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OPÓŹNIENIE DECYZJI W SPRAWIE SOI

Dzisiaj będzie przeważnie sło­
necznie z najwyższą temperatu­
rą do 48 F (8.9C).

Jutro wzrost zachmurzenia, 
nieco chłodniej, temperatura do 
45 F (7C).

Wschód słońca o godz. 6:52 ra­
no, zachód o godz. 5:19 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 11 lutego — 

N.M.P. z Lourdes, Lucjusza i 
Olgierda.

Jutro czwartek, 12 lutego
— urodziny T. Kościuszki i 
Lincolna, Eulalii i Modesta.

Pojutrze piątek, 13 lutego
— Grzegorza i Katarzyny.

Siennik Muriązkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

Czy Izrael Uwolni Palestyńczyków
1/1/ Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Na Filipinach znowu walki 
(str. 4)

* Z Opłatka Zrzeszenia Na­
uczycieli Polskich (str. 5)

* Prezes Mazewski na insta­
lacji Gminy 91 ZNP (str. 3)

* Dyskryminacja lepszych 
(str. 4)

* Wiadomości sportowe (str.
5)

* Informacje na temat zez­
nań podatkowych w dziale 
dla emerytów (str. 2)

* "Opowieść płk. Northa" 
(str. 4)

* Informacje o zebraniach i 
imprezach organizacyjnych 
(str. 3)

Poturbowanie 
Zachodnich Ekip 
TV w Moskwie

Moskawa (Reuter) — Dzisiaj, 
grupa młodych moskwiczan napad- 
ła ekipy zachodniej telewizji filmu­
jące demonstrację uliczną i potru- 
bowała kamerzystów, zniszczono 
częściowo sprzęt.

W Moskwie od trzech dni odbywa 
się protest którego uczestnicy do­
magają się zwolnienia żydowskiego 
dysydenta Josefa Beguna skaza­
nego w 1983 r. na siedem lat więzie­
nia i piec lat wygnania za rzekome 
rozprowadzanie tzw. literatury 
antysowieckiej. Wcześniej rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSSR Gierasimow wyjaśnił, zatrzy­
manie w więzieniu Beguna ponie­
waż odmówił on podpisania, zobo­
wiązania, że nie będzie prowadził 
działalności “antypaństwowej.”

W dzisiejszym zajściu ulicznym 
napadnięta została ekipa telewizji 
francuskiej oraz, jak informują 
dziennikarze, poturbowano kame­
rzystów z telewizji amerykańskiej. 
Podobno uszkodzono kamery fran­
cuskie i urządzenia magnetofono­
we. Zajście miało miejsce na ul. 
Arbat i brało w nim udział “kilka 
tuzinów młodych ludzi.”

Żona Josefa Beguna — Una, któ­
ra brała udział w pierwszej de­
monstracji w poniedziałek powie­
działa dziennikarzom z agencji 
Reutera, że władze sowieckie unie­
możliwiły jej udział w dzisiejszej 
demonstracji ostrzegając, iż chodzi 
tu o jej bezpieczeństwo. Przed do­
mem pani Begun czuwali tajniacy 
w samochodzie.

Konwencja Demokratów 
w 1988 Roku w Atlancie

Washington (CST) — Przywódcy 
partii demokratycznej zdecydowa­
li, że ich konwencja przed wybora­
mi prezydenckimi w 1988 roku od­
będzie się w Atlancie w stanie Geo­
rgia.

“Każdy zgodzi się z tym, że jeśli 
chcemy być dominującą partią w 
kraju, to musimy dominować w 
stanach południowych” — powie­
dział przewodniczący partii demo­
kratycznej Paul Kirk. “Dlatego ja­
ko miejsce swego zjazdu wybra­
liśmy serce południa jakim jest At­
lanta.”

Podczas ostatnich dwu wyborów 
prezydenckich demokraci tylko raz 
wybrali stan południowy na miejs­
ce swej konwencji. Było to w 1984 
roku i jako swego kandydata na 
prezydenta wysunięto Jimmy Car­
tera.

Inne miasta kandydujące na 
miejsce zjazdu partii demokraty­
cznej to Kansas City, Washington i 
Nowy Jork, lecz — jak stwierdził 
Paul Kirk — “w tej konkurencji 
mogła wygrać tylko Atlanta.”

Uwolnienie 
Izraelskiego Pilota
“USA Nie Będą Płaciły 
Okupu Za Uwolnienie 
Zakładników”
Jerozolima. (Reuter)—Sześć ro­

dzin, których krewni zginęli z rąk 
palestyńskich bojowników, zaape­
lowało dzisiaj do Sądu Najwyższego 
Izraela o wstrzymanie wymiany 
więźniów palestyńskich na zakład­
ników w Libanie.

Akcja rodzin nastąpiła na skutek 
zapowiedzi strony izraelskiej, że 
rozważa zwolnienie więźniów w 
zamian za uwolnienie 4 profesorów 
uniwersytetu w Bejrucie uprowa­
dzonych przez libańskich terro­
rystów.

W czasie ostatniego weekendu, 
przywódca szyickiej milicja, Amal 
Nabih Berri wyszedł z propozycją 
wymiany zakładników za palestyń­
skich więźniów oraz izraelskiego 
lotnika. Rzecznik rodzin zamordo­
wanych przez palestyńskich party­
zantów uważa zaś, że “obowiązy­
wać musi prawo.”

“Skoro istnieje rząd i prawo, to 
ludzie jak ci którzy zabili dziew­
czynkę muszą przebywać w więzie­
niu.” Mowa o U-to letniej córce 
jednego z demonstrantów, która 
straciła życie w czasie ataku bom­
bowego na autobus 3 lata temu.

Przywódcy izraelscy oświadczyli 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Hałas o Nic” 
Zirytował 
Rząd PRL?

Warszawa (CT) Najwyższy urzę- 
idem przedstawiciel amerykańskie­
go w Polsce charge d’affaires amba­
sady US John Davis został wezwany 
do polskiego min. spraw za­
granicznych z żądaniem wyjaśnie­
nia komentarzy nadawnych przez 
radio “Głos Ameryki” w czasie 
wizyty w Polsce Johna Whiteheada.

Whitehead — jako najwyższy 
rangą wysłannik Washingtonu od 
czasu wprowadzenia w Polsce sta­
nu wojennego — był przyjmowany 
przez ekipę Jaruzelskiego z naj­
wyższymi honorami. Przymknięto 
nawet oko na wybryki zastępcy 
sekretarza stanu, który spotykał się 
dwukrotnie z Lechem Wałęsą oraz 
jego niewygodnymi dla rządu kole­
gami z opozyji.

Whitehead — ku rozczarowaniu 
rządu polskiego — w czasie całej 
wizyty nie wypowiedział się konk­
retnie o najbardziej interesujących 
Jaruzelskiego zagadnieniach: znie­
sieniu przez USA zakazu udzielania 
Polsce pożyczek oraz przywróceniu 
jej klauzuli najwyższego uprzywile­
jowania. Zamiast tego, Whitehead 
ograniczył się do dość ogólnikowych 
wypowiedzi na temat odbudowy 
dobrych stosunków polsko-amery­
kańskich.

Na ostatniej konferencji praso­
wej rzecznik rządu Jerzy Urban 
ocenił wypowiedzi komentatora 
VOA, o którym wyraził się, że “jako 
zbłąkany emigrant czynił on w 
audycji radiowej aluzje, co do wizji 
stosunków polsko-amerykańskich 
tworzonych w Washingtonie, za­
miast oprzeć się na konkretnych 
wydarzeniach z przebiegu wizyty 
Whiteheada oraz polityce kształto­
wanej przez rząd polski.”

“Nie możemy tego zagadnienia 
traktować jako wielkiego hałasu o 
nic, ponieważ nasz biedny i zdezo­
rganizowany kraj stracił z powodu 
ograniczeń narzuconych przez USA, 
aż $15 mid od roku 1981,” powiedział 
Urban.

CHICAGO. — Muzeum Wiedzy i Przemysłu

Walka o Władzę 
w Teheranie

Teheran (RWE) — Przywódca 
irański, sędziwy, 86-letni ajatollah 
Khomeini jeszcze żyje, a już rozgo­
rzała na całego zacięta walka o to, 
kto zajmie jego miejsce.

Ta walka o następstwo po Khomei- 
nim toczy się już od co najmniej 
dziewięciu miesięcy. Główni jej 
protagoniści, to 63-letni ajatollah 
Hossein Ali Montazeri oraz młodszy 
od niego, bo 52-letni Hojatoleslam 
Ali Akbar Hashemi Rafsanjani.

Montazeri ma pozycję o tyle sil­
niejszą, że już dwa lata temu został 
oficjalnie wyznaczony na następcę 
Khomeiniego. Jego zwolennicy nic 
szczędzą wysiłków w zwalczaniu 
wszelkich prób polepszenia stosun­
ków Iranu ze światem zewnętrz­
nym. A głównym rzecznikiem ta­
kiej właśnie polityki jest drugi 
kandydat na miejsce po Khomei- 
nim — Rafsanjani.

Rafsanjani jest bardzo czynny 
politycznie, dba o stałe zwiększenie 
swych wpływów. W irańskim par­
lamencie pełni funkcję równozna­
czną ze stanowiskiem marszałka 
sejmu. To właśnie on starał się o 
nawiązanie stosunków dyplomaty­
cznych z Arabią Saudyjską, która w 
dużym stopniu finansuje wydatki 
zbrojeniowe Iraku. To on wreszcie 
zachęcał do zakupienia po cichu 
amrykańskiej broni. Jest rzeczni­
kiem zaopatrzenia armii irańskiej 
w najnowocześniejszą broń, która 
dopiero umożliwi osiągnięcie zde­
cydowanego zwycięstwa nad Ira­
kiem. Rafsanjani jest bowiem za 
militarnym a nie dyplomatycznym 
rozwiązaniem, toczącej się od lat 
wojny z Irakiem. Główne oparcie 
znajduje też w sfanatyzowanych 
oddziałach gwardii rewolucyjnej, 
które — jak się przewiduje — mogą 
być decydującym czynnikiem w 
walce o następstwo po Khomeinim.

Niebezpiecznym przeciwnikiem 
Rafsanjaniego był do tej pory Meh­
di Hashemi, brat zięcia Montaze- 
riego, przywódca irańskiego Islam­
skiego Ruchu Wyzwolenia. To wła­
śnie — jak się okazało — on jest od­
powiedzialny za uprowadzenie i po­
bicie syryjskiego charge d’affaires 
w Teheranie, Ayata Mahmouda. 
Było to jeszcze w październiku ub. 
roku. Dyplomata syryjski został 
porwany przed budynkiem amba­
sady, wywieziony samochodem za 
miasto, pobity, a następnie z powro­
tem wypuszczony, w tym samym 
miejscu, w którym go porwano. 
Mówiło się, że to zapłata za to, iż 
miesza się w wewnętrzne sprawy 
Iranu. W rzeczywistości był to jed­
nak atak za politykę prowadzoną 
przez Rafsanjaniego. Zemścił się on 
też natychmiast doprowadzając do 
aresztowania Mahmouda pod za­
rzutem zdrady i nadużywania wła­
dzy. Druga strona odpowiedziała 
ujawnieniem szczegółów o zakupie 
amerykańskiej broni. Rafsanjani 
został zmuszony do defensywy. W 
Teheranie ukazały się ulotki zwo­
lenników Montazeriego, zarzucają­

ce mu zdradę irańskiej rewolucji, 
kontaktowanie się z “Wielkim Sza­
tanem” — jak określa się wciąż 
Stany Zjednoęzone. Rozpoczęto 
kampanię zmierzającą do zachwia­
nia pozycji Rafsanjaniego w par­
lamencie irańskim. Ostatecznie 
jednak zwolennikom Montazeriego 
nie udało się zwyciężyć przeciwni­
ka. Zadbał o to sam Khomeini.

Karuzela walki o następstwo po 
ajatollahu Khomeinim kręci się da­
lej.

Thatcher i Craxi 
Dyskutują

Londyn (Reuter) — Sprawa za­
kładników dominowała w dzisiej­
szych rozmowach premier Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher z pre­
mierem Włoch Bettino Craxim. 
Oczekuje się że dyskutowane bę­
dą również wspólne wysiłki zmie­
rzające do Wyeliminowania plagi 
terroryzmu.

Pośród 26 zakładników przetrzy­
mywano w Libanie są zarówno 
Brytyjczycy jak i Włosi. Spotkanie 
w Londynie zaaranżowane zostało 
w wyniku niedoszłej inicjatywy 
strony włoskiej zorganizowania 
konferencji siedmiu państw prze­
mysłowych na temat terroryzmu. 
Spotkanie “Grupy Siedmiu” nie do­
szło do skutku ponieważ istniały 
obawy, że mogłoby być uznane jako 
narada w sprawie wspólnej akcji 
militarnej w celu uwolnienia za­
kładników w Bejrucie. Niektóre 
państwa zachodnioeuropejskie uwa­
żały, że konferencja mogłaby po­
gorszyć sytuację zakładników.

Dwaj premierzy zamierzają jed­
nak przedyskutować problemy któ­
re wejdą do porządku obrad spot­
kania “Siódemki” w Wenecji w 
czerwcu b.r.

Dyskutowane będą też sprawy 
stosunków wschód-zachód, tym 
bardziej, że już w następnym mie­
siącu Margaret Thatcher udaje się 
z wizytą do Moskwy, a sowiecki 
przywódca oczekiwany jest w koń­
cu tego roku w Rzymie.

Przywódcy włoscy przybywali 
zwykle do Londynu z poczuciem 
niższości. Wizyta Craxiego odbie­
rana jest inaczej, wszak Włochy 
przeżywają obecnie autentyczny 
boom gospodarczy i aplikują do 
pozycji piątej potęgi ekonomicznej 
świata.

Długie jak na włoskie stosunki 
rządy koalicji na czele której stoi 
obecny premier zapewniły polity­
czną stabilizację, która niewątpli­
wie przyczyniła się do ekonomicz­
nego renesansu kraju.

Na spotkaniu z brytyjskimi ban­
kierami stwierdził Craxi, że “osią­
gnięcia gospodarcze Włoch w ostat­
nich 3 czy 4 latach spowodowały, że 
niektórzy obserwatorzy nazywają 
je cudem gospodarczym. Prawdą 
jest jednak, że nic z nieba nam nie 
kapło.”

Zadłużenie PRL 
i Dewaluacja Złotego 

Ostatnia dewaluacja złotówki 
jest już dziewiątą od 1982 r., sięga­
jąc przy wymianie 240 zł za 1 doi., 
podczas gdy 5 lat temu wymiana ta 
wynosiła 80 zł za 1 doi.

Ogłoszona 1 lutego dewaluacja 
została dokonanaa na żądanie 
Międzynarodowego F unduszu Wa­
lutowego.

Nadwyżka w polskim handlu z 
Zachodem wyniosła za pierwsze 11 
mięsięcy ub. roku 1 miliard do­
larów, w porównaniu z zaplano­
wanym na cały rok 1.6 miliarda 
doi. Plany na rok 1987 zakładają 
konieczność uzyskania nadwyżki 
w wysokości 1.3 miliarda doi. nie­
zbędnych dla wywiązania się ze sp­
łaty zadłużeń, oraz unowocześnie­
nia przemysłu.

Przed ponad tygodniem premier 
PRL Zbigniew Messner poinfor­
mował sejm iż w końcu ub. roku 
zadłużenie w stosunku do Zachodu 
wynosiło 33 mid dolarów.

Francuzi 
Przygotowani 
Do Ofensywy
Paryż. (Reuter)—Obawiając się 

kolejnej libijskiej ofensywy skiero­
wała Francja do Czadu dodatko­
wych 1,000 żołnierzy.

Rzecznik ministerstwa obrony 
podał, że w Czadzie stacjonuje 
obecnie 2,400 żołnierzy francuskich, 
którzy zajmują nowe pozycje wzdłuż 
“czerwonej linii” 16 równoleżnika. 
Przegrupowanie żołnierzy i sprzętu 
z Republiki Środkowo-Afrykańskiej 
oznacza więcej ludzi i sprzętu, który 
można rozmieścić w kilku różnych 
miejscach.

Decyzja Francji o mobilizacji sił 
w Czadzie jest odpowiedzią na kon­
centrację wojsk libijskich w pół­
nocnym Czadzie. Upokorzona nie­
udanymi atakami, oraz parciem 
oddziałów wiernych rządowi w 
Ndżamenie, Libia zdecydowana 
jest najwyraźniej odbić sobie utra­
cony prestiż.

Francja posiada wystarczająco 
dużą wiedzą o intencjach Libii, nie 
zwleka więc i odreagowuje na wez­
wanie Czadu wzmacniając swoje 
pozycje.

Rzecznik ministerstwa podał, że 
“głównym celem wzmocnienia po­
zycji jest ząpewnienie pomocy rzą­
dowi w Czadzie na wypadek libij­
skiej kontrofensywy w rejonie Fada 
i wszędzie gdzie zajdzie tego po­
trzeba.”

Fada stanowiła główne oparcie 
sił libijskich w północno wschodnim 
Czadzie. 2 stycznia oaza na nowo 
odbita została przez wojska wierne 
rządowi w Ndżamenie.

Na obszarach przylegających do 
Fady trwają wciąż starcia oddzia­
łów libijskich z czadyjskimi, po­
dobnie gorącym obszarem jest re­
jon wokół gór Tibesti w pobliżu gra­
nicy z Libią.

Rzecznik nie wyklucza możliwoś­
ci, że Czad zaatakowany może zo­
stać z obszaru Sudanu, który utrzy­
muje dobre stosunki z Libią. Sta­
cjonuje już tam ponad 2 tys. libij­
skich żołnierzy.

Skierowany do Czadu przed ro ­
kiem kontyngent francuski rozloko­
wany został w okolicach Ndżameny.

Wzmocnienie pozycji, które pole­
ga m.in., na zainstalowaniu: rada­
rowych systemów wczesnego os­
trzegania, rakietowych systemów 
przeciwlotniczych, oraz sił lądo­
wych zbliżyło siły francuskie do 16 
równoleżnika.

Paryż nie przejawia ochoty prze­
kroczenia “czerwonej linii,” która 
przed wzięciem Fady dzieliła kraj 
na okupowaną przez Libię i nielicz­
ne siły rebelianckie północ i kontro­
lowane przez rząd w Ndżamenie po­
łudnie.

Wysunięte daleko pozycje każą 
jednak przypuszczać, że nie wyklu­
cza się akcji militarnych na północ 
od 16 równoleżnika.

“Szersza” 
Interpretacja 
Układu ABM?
Odmienne Stanowiska 
G. Shultza 
i C. Weinberger a

Washington (Reuter, CT) — Pre­
zydent Reagan odłożył ostateczną 
decyzję w sprawie zainstalowania 
systemu obrony strategicznej SDI 
(“wojen gwiezdnych”) i uzależnił 
ją od wyniku konsultacji z członkami 
Kongresu i europejskimi sojuszni­
kami Stanów Zjednoczonych. Opó­
źnienie decyzji jest wynikiem spot­
kania pomiędzy Prezydentem i jego 
doradcami d/s bezpieczeństwa, któ­
re odbyło się w Białym Domu. 
Dotyczyło ono między innymi, zmia­
ny interpretacji układu ABM z roku 
1972, w taki sposób, aby próby sy­
stemu SDI i jego instalacji stały się 
możliwe.

Rzecznikami wcześniejszej niż 
zaplanowano instalacji “wojen 
gwiezdnych” są niektórzy doradcy 
Reagana, wielu członków Kongresu 
i sekretarz obrony Caspar Wein­
berger. Zaproponowali oni, aby 
częściowa instalacja systemu w 
przestrzeni okołoziemskiej została 
dokonana w ciągu najbliższych pię­
ciu lat.

Inną z rozważanych możliwości 
jest kompromisowa propozycja, na­
kładająca wymóg, aby przyspie­
szenie prób i badań nad “wojnami 
gwiezdnymi,” w myśl nowej in­
terpretacji układu ABM, mogło być 
wprowadzone tylko za zgodą Kon­
gresu, który musiałby także zat­
wierdzić dodatkowe fundusze na in- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostrzejsza 
Polityka 

Wobec RPA
Washington (CŚT) — Powołany 

przez sekretarza stanu Komitet Do­
radczy d/s Afryki Południowej za­
lecił, aby Stany Zjednoczone wy­
warły silniejszy nacisk na rząd w 
Pretorii, by położył on kres polityce 
segregacji rasowej, apartheidowi.

Zalecenie to stoi w sprzeczności z 
oficjalną polityką “konstruktywne­
go zaangażowania”, stosowaną 
wobec RPA przez administrację 
prez. Reagana.

Komitet zaleca m.in., aby admi­
nistracja, wspólnie z Niemcami 
Zachodnimi, Francją, Japonią, Iz­
raelem, Wielką Brytanią i Kanadą 
wprowadziła ostrzejsze sankcje 
przeciwko Republice Południowej 
Afryki.

“Wierzymy, że sytuacja wymaga 
podjęcia wspólnej akcji, chyba że 
rząd w Pretorii uwolni więźniów po­
litycznych, zalegalizuje Afrykański 
Kongres Narodowy i inne partie po­
lityczne oraz zniesie stan wyjąt­
kowy” — stwierdzają członkowie 
komitetu w swoim raporcie.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Charles Redman powiedział, że sek­
retarz Shultz zgadza się ze stanowi­
skiem członków komitetu, w wię­
kszości spraw dotyczących RPA.

Dwunastoosobowemu ciału do­
radczemu przewodniczą: William 
T. Coleman, były sekretarz trans­
portu i Frank Cary, były przewod­
niczący korporacji IBM.

Komitet zalecił, aby Stany Zjed­
noczone pomogły w nawiązaniu 
“negocjacji dobrej woli” pomiędzy 
Pretorią i przywódcami czarnych. 
Zaapelowały do rządu RPA o przy­
wrócenie podstawowych praw 
obywatelskich dla Murzynów, przed 
podjęciem rozmów o zmianie rządu 
na “bezrasowy” i aby same na­
wiązały bezpośredni kontakt z 
przywódcami czarnych.

02842329
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Poradnik 
Dla Emerytów 

red. JULIUSZ
P.O BOX 41334

CHICAGO. 60641-0334

Informacje
o Zeznaniach Podatkowych

Federal Income Tax
Polacy na terenie Chicago, którzy 

mają trudności lub zapytania przy 
wypełnianiu swojego zeznania po­
datkowego “Income Tax” — mogą 
teraz udać sig do Polskiego Ośrodka 
Informacyjnego po bezpłatne in­
formacje o nowych przepisach IRS.

Obecne nowe prawo pozwala od­
liczyć za rok podatkowy 1986 po 
$1,080 od dochodu dla podatnika 
oraz każdego członka rodziny na 
swoim utrzymaniu (personal ex­
emption) .

Do tego sam płatnik stanu wolne­
go automatycznie otrzymuje bonus 
na różne swoje wydatki w wysokoś­
ci $2,480 (Zero Bracket Amount), 
który jest wkalkulowany w stan­
dardową tabelę podatków.

Natomiast małżeństwo składają­
ce zeznanie razem (joint return) 
otrzymuje taki bonus w wysokości 
$3,670 w tejże tabeli podatków.

Poza tym płatnicy w wieku lat 65 i 
wyżej mogą odliczyć dodatkowe 
$1,080 od swego dochodu.

Osoby niewidome, składające 
zeznanie otrzymują extra $1,080 
zniżki od wysokości dochodu.

Kto Musi Składać 
Zeznania Podatkowe?

Gdy twój całkowity dochód brutto 
ze wszystkich źródeł (bez wliczenia 
Social Security) wynosił za rok 1986 
przynajmniej:

$3,560 — gdy jesteś stanu wolne­
go i masz poniżej 65 lat (single tax­
payer) .

$4640 — gdyjesteś stanu wolnego 
i skończyłeś 65 lat przed 2 stycznia 
1987 (single taxpayer).

$5,830 — gdy małżonkowie skła­
dają zeznania razem i oboje mają 
poniżej 65 lat (joint return).

$6,910 — gdy małżonkowie skła­
dają zeznania razem, a tylko jeden 
ze współmałżonków ma ponad 65 lat 
(joint return).

$7,990 — gdy małżeństwo składa 
razem zeznania i każdy liczy ponad 
65 lat (joint return).

$1,080 — gdy każde ze współma­
łżonków składa osobno zeznania, a 
nie razem (married filing sepera- 
te).

$400 — dochodu na czysto, gdy 
pracujesz “na własnym rozrachun­
ku”, czyli “self employed” — to 
wtedy jesteś zobowiązany składać 
zeznanie podatku dochodowego Fe­
deral Income Tax.

Możesz jednak złożyć zeznanie 
podatkowe, aby uzyskać z IRS zw­
rot nadpłaconego podatku, jeżeli 
pracodawca potrącał ci pewne su­
my na podatki z zarobków w ciągu 
roku.

W związku z nowymi zmianami 
Urzędu Podatkowego — Internal 
Revenu Service — dotyczącymi ulg 
podatkowych, Polski Ośrodek 
udzieli wam bezpłatnych informa­
cji w kwestiach: kto i kiedy zobo­
wiązany jest wypełnić zeznanie po­
datkowe z 1986 r. i jakie ulgi ewen­
tualnie mu przysługują?

Należy przynieść ze sobą kopię 
zeszłorocznego lub ostatniego zez­
nania podatkowego oraz spis wszy­
stkich dochodów i wydatków za 1986 
rok.

Polski Ośrodek Informacyjny 
znajduje się pod adresem: 1200 N. 
Ashland Ave., pokój 552 na piątym 
piętrze, w budynku bankowym (jest 
winda).

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek, wtorek i czwartek od go­
dziny 10 rano do 2 po poł.

Legitymacja CTA Dla Emerytów
Ośrodek Informacyjny Związku 

Narodowego Polskiego jest upo- 
ważniną agencją do wydawania 
emerytom legitymacji CTA/RTA 
na ulgowe przejazdy.

Każda osoba w wieku ponad 65 lat 
może otrzymać w naszym biurze 
bezpłatnie specjalną legitymację 
RTA, która upoważnia ją do zniż­
kowych przejazdów za połowę ceny 
autobusami, kolejkami szybkobież­
nymi oraz pociągami podmiejski­
mi, na terenie Chicago i przed­
mieść, na wszystkich trasach RTA.

W tym celu należy przynieść do 
naszego biura dowód ukończenia 65 
lat. Może to być metryka urodzenia 
lub ślubu, ważne prawo jazdy, pa­

szport lub dokument naturalizacyj- 
ny.

Poza tym karta Social Security z 
numerem oraz jedna fotografia na 
legitymację rozmiaru l‘/2Xl!/2 cala.

☆☆☆☆☆

Wheat Germ — 
Skarby w Zarodku

Ukryte są w zarodku, w naj­
mniejszej, a jednocześnie najwar- 
tościwszej pod względem biologi­
cznym części ziarna pszenicy. Za­
rodek stanowi zaledwie 2.5% całego 
ziarna — reszta to bielmo, z którego 
powstaje mąka — oraz łuska. Na­
ukowcy nazywali zarodki pszenne 
naturalną multiwitaminą — są bo­
wiem w nich skoncentrowane nie­
omal wszystkie najważniejsze wi­
taminy, zwłaszcza z grupy B, duże 
ilości cennej witaminy E, witamina 
K, prowitamina A, witamina B. 
Charakteryzuje je poza tym wyso­
ka zawartość tłuszczów, bogatych 
w wielonienasycone niezbędne 
kwasy tłuszczowe, zwane dawniej 
witaminą F.

Zarodki pszenne są jednocześnie 
bogatym źródłem białka, zbliżone­
go swym składem aminokwaso- 
wym do wzorcowego, zawartego w 
żółtku jaja. Ich wartość podnosi bo­
gactwo składników mineralnych, 
makro- i mikroelementów.

Niestety, podczas przemiału 
ziarna pszenicy — zarodki zostają 
oddzielone od mąki i w przeważają­
cej mierze przechodzą w otrąb zu­
żywanych na paszę. Tylko w nie­
których młynach odzyskuje się 
ułamek procentu (w stosunku do 
przmielonego ziarna) tych skarbów, 
w postaci zarodków pszennych i 
tzw. preparatów otrębowych (nie 
należy tych ostatnich mylić z otrę­
bami paszowymi). Łącznie pro­
dukcja roczna wynosi 700 ton, z 
których tylko 5% zużywa się jako 
dodatek do specjalnego chleba, na­
tomiast 95% dodaje się do pasz dla 
zwierząt.

Zdaniem naukowców, tak cenny 
surowiec — koncentrat multiwita- 
minowy i białkowy, jakim są za­
rodki pszenne (wheat germ) i pre­
paraty otrębowe (bran) — powinien 
być wszechstronnie i powszechnie 
wykorzystany dla wzbogacenia ży­
wności, zarówno do bezpośredniej 
konsumpcji w gospodarstwach do­
mowych oraz jako dodatek do wielu 
produktów przemysłu spożywcze­
go.

Niektórzy żywieniowcy zalecają 
wykorzystanie zarodków pszennych 
w żywieniu dzieci i rekonwales­
centów, przy czym porcja dzienna 
powinna wynosić — ich zdaniem — 
od 5 do 30 gramów zarodków czy 
preparatów otrębowych, w zależ­
ności od wieku i stanu zdrowia. Na 
podstawie badań stwierdzono, że 
dieta o wysokiej zawartości błonni­
ka, którego źródłem są właśnie 
otręby, ogranicza poziom choleste­
rolu we krwi, że błonnik działa jak 
“szczotka wymiatająca” kwasy 
żółciowe z przewodu pokarmowego, 
a jako substancja balastowa wy­
pełniająca przewód pokarmowy jest 
znakomitym składnikiem wszelkich 
diet odchudzających.

Produkcję zarodków i preparatów 
otrębowych można bez żadnych in­
westycji i dodatkowych kosztów 
zwiększyć co najmniej dziesięciok­
rotnie. Są to rezerwy, po które wy­
starczy tylko sięgnąć ręką . . .

☆☆☆☆☆

WASHINGTON — Podczas zaimp­
rowizowanej konferencji prasowej 
w Washingtonie, pierwsza dama, 
Nancy Reagan stwierdziła, iż “prez. 
Reagan chciałby poinformować 
opinię publiczną o aferze irańskiej, 
lecz, niestety, mało o niej wie”.

(UPI)

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

ATTORNEY
Experienced attorney specia­
lizing in worker’s compensa­
tion and automobile accidents. 

No fee if we don’t collect. 
Law Office of

JEFFREY A. GRAFF
& ASSOCIATES

100 North LaSalle 
Chicago, II. 60602 

Tel.: (312) 984-3525

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3116 N. Milwaukee Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

' NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 1
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

WOMIN S MIOTA! CINTIR J

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

. Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

1 "
BIURA PRAWNE

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

3 sposoby 
wyeliminowania żylaków

h.!

. t

3.
'’i' i

Proste zabiegi w gabinecie lekarskim sprawią, 
że Twoje nogi będą wyglądały i czuły się lepiej
• Laser. Zastrzyk. Usuwanie. Jeden z nich odpowiedni dla Ciebie.
• Szybkie gojenie. Minimalne ślady.
• Również skuteczne przy żyłach pajęczynowych.
• Licencjonowany i akredytowany przez stan.
• Honorujemy ubezpieczenia.

Prosimy dzwonić po angielsku 
726-2002, ext. 702

Center for Cosmetic Surgery
A member of the Urban Health Services family

Michigan Avenue (śródmieście) i inne dogodne lokacje.

JADWIGA M. BIERNO!
LEKARZ-DENTYSTA

6900 W. BELMONT AVE.—CHICAGO, IL 60634

Pełna opieka dentystyczna dla dorosłych i dzieci. Hono­
rujemy ubezpieczenia. Po umówienie się proszę telefo­
nować :

736-5525
MÓWIMY PO POLSKU Answering Service Czynny 24 Godziny

Laserowe usuwanie bólu
powodowanego hemoroidami!

• Bezpieczny, prosty zabieg w gabinecie lekarskim
• Szybkie gojenie, minimalna niewygoda
• Długotrwała ulga
• Licencjonowany i akredytowany przez stan ośrodek
• Honorujemy ubezpieczenia
• 10-letnie doświadczenie.

Prosimy dzwonić po angielsku
726-2002, ext. 701

Lakeshore Laser Clinic
A member of the Urban Health Services family

Michigan Avenue (śródmieście) i inne dogodne lokacje.
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i F. A. Ossendowski 1

I LENIN | 
: WYDANIE TRZECIE =
= Poznań, 1930 z
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I Antonow, pełniący obowiązki komendanta pałacu, wzmóc- I I 
nil posterunki na korytarzach, schodach i dokoła gmachu. 1 1

I Dopiero późno w nocy wyrzucił „Smolny“ ze swego wnętrza
I obcych ludzi. Na najwyższem piętrze, gdzie mieszkali Lenin | |

i inni komisarze, zapanowała cisza. I I
i Dyktator siedział w swoim pokoju i spokojnie pisał artykuł, 1 1 
I w którym gromił burżuazję i jej najemnych morderców za i i 
1 zamiar zadania rewolucji śmiertelnego ciosu w plecy. I I
■ Pisał, rzucając na papier krótkie, dobitne zdania, najeżone ' ' 
I cudzysłowami, znanemi każdemu cytatami z Pisma Świętego . , 
I i wyjątkami z bajek najpopularniejszych, dosadnych i zło- | |

śliwych. I I
I Tak się zagłębił w pracy, że nie słyszał cichej rozmowy za . 
I drzwiami i szmeru kroków człowieka, stąpającego po ko- | | 

hiercu, okrywającym pokój. I I
I Ujrzał go przypadkowo, podnosząc od papieru oczy, aby 
I przypomnieć sobie końcową strofę bajki Krylowa o „Świni | | 
I i dębie“. I I
, Przed nim stał Dzierżyński. Zimne oczy wbił w oblicze 
| dyktatora i krzywił kurczące się usta. i .
I — Szukałem was przez cały dzień... — rzeki Lenin, || 
, uśmiechając się do straszliwie drgającej twarzy Dzierżyń- I I 
| skiego. , |
I — Wiem, — odparł, —• byłem na mieście... Szukałem | | 

i sprawców zamachu. Jeszcze wczoraj mówiłem Wołodarskie- 
I mu, gdzie ma ich znaleźć... Nie chciał, czy nie śmiał... , .

Spojrzał znacząco na Lenina i długo wytrzymywał ostry, I I 
I badawczy blask czarnych oczu mongolskich. 1 1
| — No, i cóż? — spytał Lenin. , ,
I — Pochowali się, jak krety pod ziemię, — szepnął, — lecz I I
■ ja ich wytropię. Kazałem aresztować Wolodzimirowa... I I
I — Mego szofera?! — wykrzyknął Lenin. , ,
I — Waszego szofera... On był w zmowie z zamachowcami ||

— szepnął Dzierżyński. — Zresztą, przekonacie się wkrótce, I I
I towarzyszu. Zostawcie tylko tę sprawę mnie!
I Lenin skiną! głową i wzruszył ramionami. | |

Dzierżyński, nic nie mówiąc więcej, opuścił pokój. I I
• Dyktator znowu pochylił się nad biurkiem. ' '
| Cicho skrzypiało pióro. Duże litery pisma wiązały się w . ,
I krzywe, faliste linje, nad któremi, jak nad zaroślami krza- | |
. ków, podnosiły się do wysokich drzew podobne — wykrzyk- I I
I niki, znaki zapytania i cudzysłowy bez końca. , ,
I Praca szła swoim trybem. Rewolucja proletarjatu nie do- | |

puszczała zwłoki, chwiejności, obawy, cofania się, wzruszeń. I I
I pozbawiających równowagi.
I Albo wszystko, albo nic! Albo zaraz, albo nigdy! i >
I Lenin pisał... Szeleścił papier. Jak cykanie zjadliwego I I
. owadu cienko zgrzytało pióro. ' '
| W korytarzu i na dworze rozlegały się twarde, ciężkie kroki. , , 
I Zbrojni w karabiny i granaty Łotysze strzegli proroka | | 

wolności i szczęścia nędzarzy, gotowi w każdej chwili porwać, I 1
I przebić bagnetem, rozszarpać śmiałka, wdzierającego się do , .
I kuźrd promiennego jutra... ||
| ROZDZIAŁ XXV. ||
Do Piotrogrodu ze wszystkich stron Rosji dążyli chłopi, I I 

robotnicy, mieszczanie i szlachta, wybrani do konsty-
| tuanty. | |
I W tern środowisku różnorodnych ludzi wrzała wytężona | | 

praca. • '
i Dwie najruchliwsze partje — ludowcy i bolszewicy agito-
I wali zawzięcie, pociągając przyjezdnych pod swoje sztandary. | |
I Socjal-rewolucjoniści, obawiając się zbrojnego zamachu I I
■ Lenina na Zgromadzenie Narodowe, wyłonili z siebie ko-
| mitet obrony, kierowany przez Borysa Sawinkowa. Werbo- | | 

11 wano żołnierzy i ochotników z pośród różnych wyrzutków | | 
l . społeczeństwa, nawet z „czarnych secin“ carskich, ukrywa- I I 
| | jących się na prowincji, gdzie hasła komunistów nie zwyciężały . . 
I I dotąd. Zamierzano w chwili stosownej rzucić się na Radę | | 

komisarzy ludowych i wyrżnąć ich do nogi. I I
I | Lenin wiedział o tern i działał w tajemnicy. .
I I Piotrogród był podzielony na dzielnice, czujnie strzeżone | |
I ' przez wierne wojsko i drużyny robotnicze. Niemal codzień I I 
i i znikali bez śladu najbardziej energiczni wrogowie dyktatury I ' 
I | proletarjatu, o-losie ich wiedziała tylko „czeka", straszliwa , , 
I I czerwona kloaka, ociekająca krwią, i jej twórca — Lenin. | | 
i Chociaż zręczni agitatorowie bolszewiccy z powodzeniem I I 
I | rozkładali masę delegatów konstytuanty, komisarze nie byli

I jednak pewni ostatecznych wyników. | |
' 5-go stycznia roku 1918 Lenin naradzał się długo z Dy- I I

I i bienką i Antonowym, a później opracowywał manifest pro-
I I letarjatu do konstytuanty, z żądaniem uznania władzy Rady | | 
1 1 komisarzy ludowych i Komitetu Wykonawczego, za co obie- I I 
I i cywal dopuścić zwołanie Zgromadzenia Narodowego z głosem j 
I | doradczym. | |
I I — Towarzyszu! — wołali Trockij, Zinowjew, Kamieniew | | 
■ . i inni. — Jesteśmy zaledwie czwartą częścią Zgromadzenia j 
| | Narodowego, jakże możemy żądać i wystawiać takie wprost ] , 
I I zuchwałe wymagania ? Wojna domowa nieunikniona, a wtedy | | 

prowincja — zgubiona dla nas!
I | Lenin słuchał uważnie, tłumaczył, przekonywał chwiejnych ( ( 
1 1 8 gdy zrozumiał, że nic nie wskóra, zawołał: | |
I ' __ Połowę Zgromadzenia stanowią socjal-rewolucjoniści. I I
ii Są to „gardłujące draby". Żadnej siły nie posiadają. Roz- 
I I pędzimy tę hołotę! | |
1 I Długo jeszcze trwały narady. Towarzysze wychodzili nie- I 
1 spokojni. Zbliżający się dzień obrad konstytuanty nie wró- 
I | żył dla nich nic dobrego. | |
1 1 Tylko Włodzimierz Lenin widział wyraźnie przebieg wy- | | 
I . padków.
I | o-go stycznia czerwone wojska bezkarnie rozstrzeliwały
I I na ulicach licznych demonstrantów. Marynarze Dybienki oto- j | 
1 1 czyli Pałac Taurydzki, gdzie miało odbywać się Zgromadzę- | | 
I | nie Narodowe, wygrażali i obsypywali obelgami przybywa- | I 
I I jących delegatów. | |
I I j Zgromadzenie, po wysłuchaniu żądań Rady komisarzy lu- | | 
I ! dowych, odmówiło uznania jej za najwyższą władzę w Rosji. I I 
I | Wtedy do sali wkroczył oddział zbrojnych marynarzy, a ol- , ( 
I I brzymi, ponurv bosman Żeleźniaków rozpędził delegatów. | | 
1 1 Lenin przez kilka dni uważnie studjował dzienniki wszyst- I I 
II kich obozów i stawał się coraz weselszy. Zacierając ręce, J 
I I ‘ rzeki do Nadziei Konstantynówny: _____ X



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 11 LUTEGO (FEBRUARY 11), 1987

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
w Chicago, dn. 29 i 30 stycznia 1987

(dokończenie)
Po przyjęciu sprawozdania pre­

zesa Alojzego Mazewskiego dalsze 
sprawozdania ze swej kwartalnej 
działalności złożyli kolejno urzęd­
nicy centralni: wiceprezeska — He­
lena Szymanowicz, wiceprezes — 
Antoni Piwowarczyk, sekretarz ge­
neralny Emil Kolasa i skarbnik — 
Edward Moskal.

Następnie przystąpili do składa­
nia swych sprawozdań dyrektorzy: 
Feliks Hujarski, Paweł Odrobina, 
Kazimierz Musielak, Stanisław Le- 
niewski, Mitchell Jeglijewski, Ge­
nowefa Wesołowska i Stanley Jen- 
dzejec. Zostały one jednomyślnie 
przyjęte przez obradujące gre­
mium.

Sprawozdania złożyli także: na­
czelny lekarz ZNP, dr Lawrence 
Sadlek, oraz rzecznik prawny ZNP 
mec. Leszek Kuczyński.

Sprawozdanie z działalności fi­
nansowej przedstawił kontroler 
Związku Aleks Przypkowski.

* * *
DALSZE SPRAWOZDANIA 

Sprawozdanie 
Sekretarza ZNP

Sekretarz Generalny ZNP Emil 
Kolasa, przedstawił szczegółowy 
raport dotyczący stanu członko­
stwa w Związku na przestrzeni 
czwartego kwartału 1986 roku.

W ciągu października 1986 Depar­
tament Członkowski przyjął 576 
nowych aplikacji na sumę ubezpie­
czenia $4,063,789, z czego 385 podań 
należało do osób dorosłych (ubez­
pieczenia na sumę $2,976,798), a 191 
dzieci i młodzieży (na sumę ubez­
pieczenia $1,087,000).

W listopadzie przyjęto 1,045 nowe 
aplikacje na sumę $4,305,255. Do­
rosłych było w tej liczbie 803 osoby 
(ubezp. na sumę $3,039,255), mło­
dzież 242 osoby (ubezp. na sumę 
$279,500).

W grudniu otrzymano 3,642 nowe 
aplikacje na łączną sumę ubezpie­
czeń $11,562,404 (z tej liczby 1,653 
stanowili dorośli — suma ubezp. 
$4,904,404) młodzież i dzieci 1,929 
(ubezp. na sumę — $6,658,000).

Powstały nowe grupy: “Polonez 
Dancers,” Grupa 3254 w Chicago 
(jest to drugi już zespół taneczny 
pod opieką ZNP w Chicago), kiero­
wany przez Helenę M. Szymano­
wicz i Antoniego Dobrzańskiego. W> 
Polskiej Szkole im. T. Kościuszki w 
Chicago zawiązała się też nowa 
Grupa 3256 pod nazwą “Sierpień 80” 
w Chicago, koordynowana przez 
dyr. K. Musielaka i kierowana 
przez Jarosława Chołodeckiego.

Raport Finansowy 
Skarbnika Związku

Skarbnik ZNP Edward Moskal 
złożył szczegółowe sprawozdanie z 
operacji finansowych i stanu posia­
dania Związku w minionym kwar­
tale. Omawiano dokonane inwesty­
cje i ich motywacje, dyskutowano 
na temat taktyki i strategii polityki 
finansowej Związku. Gospodarowa­
nie posiadanymi pieniędzmi nie bu­
dzi uwag ani zastrzeżeń i spotkało 
się z całkowitą aprobatą członków 
Centralnego Zarządu ZNP. Ko­
rzystne i trafnie zaplanowane in­
westycje przynoszą oczekiwany do­
chód, a sytuacja finansowa Związ­
ku jest bardzo korzystna.

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
i Lekarza Naczelnego

W okresie od 14 października do 21 
stycznia 1987 biuro Szefa Asekura­
cji otrzymało i zbadało 6,923 aplika­
cje w zakresie takich planów ubez­
pieczeniowych, jak Centennial, Al­
liance Special, Student Convertible, 
Guaranteed Issue, Universal Life, 
Travel Accident i inne aplikacje, na 
łączną sumę $19,619,857.00. W licz­
bie tej znalazło się 5,067 osób do­
rosłych i 1,856 nieletnich.

W omawianym okresie wydali­
śmy 6,580 certyfikatów na sumę 
łączną $20,956,632.00. W liczbie tej 
znalazły się 3 polisy Alliance Special, 
2,034 Travel Accident, 1,634 Cen­
tennial, 51 Student Term, 1,383 Ad­
vantage, 206 Universal, 82 Guaran­
teed Issue i 35 innych polis. Prze­
ciętna wartość ubezpieczenia na po- 
lisie wynosiła: dla dorosłych 
$3,303.99, a dla nieletnich $3,354.25.

W oparciu o otrzymane informa­
cje i raporty, badania lekarskie za­
rządzono w 13 przypadkach, a w 554 
skierowano sprawę do lekarzy lub 
szpitali, celem otrzymania pełniej­
szej informacji. Materiały te są nie­
zbędne dla dogłębnego zbadania 
przypadków osób starających się o 
ubezpieczenie.

W minionym okresie otrzyma­
liśmy też 7 podań o zawieszenie opłat 

z racji częściowej lub całkowitej 
niezdolności naszych członków. Zo­
stały one zatwierdzone. W obecnym 
czasie 296 członków korzysta z tego 
przywileju.

Związek wydał w ostatnim czasie 
11,512 certyfikatów Centennial, na 
sumę łączną $20,885,784.00. Z tego 
grona jedynie 58 osób zmarło do 
chwili obecnej.

Podobnie 15,774 certyfikatów po­
dróżnych zostało wydanych. Od 
chwili wdrożenia polisy Alliance 
Special wydaliśmy 5,865 certyfi­
katów na sumę łączną ubezpiecze­
nia $21,275,062.00. .

Frank Józefiak, Szef Asekuracji 
L. A. Sadlek, Lekarz Naczelny 

Sprawozdanie 
Rzecznika Prawnego 

Mec. Leszka Kuczyńskiego 
Rzecznik prawny ZNP mec. L. 

Kuczyński szczegółowo omówił 
aspekty prawne i techniczne 
związane z wejściem w posiadanie 
własnej radiostacji WPNA (daw­
niej WBMX); przedstawił też aktu­
alne prace jego działu w minionym 
kwartale.

Sprawozdanie
Komitetu Wsparcia i Pomocy
W okresie od października do 

końca grudnia 1986 przyznano po­
moc dla dalszych 147 członków (153 
certyfikaty), w tym 70 członków w 
wieku lat 85, na sumę $14,770.60. W 
kwartale tym 57 członków pobiera­
jących fundusz pomocy zmarło. Od 
ostatniego Sejmu Związkowego 
odeszło 819 członków z listy Fundu­
szy Wsparcia i Pomocy.

Za Komitet: J. Wesołowska 
(przew.), St. Leśniewski, M. Jegli­
jewski, St. Jendrzejec.

Sprawozdanie
Komitetu Bratniej Działalności

Na posiedzeniu zwołanym przez 
St. Jendzejca, przew. komitetu, 
omówiono rezultaty 14 Dorocznego 
Konkursu Fotograficznego ZNP. 
Przyjęto ustalenia dotyczące na­
stępnego Konkursu, który będzie 
trwać od 1 lipca do 31 grudnia 1987. 
Przewidziano na ten cel budżet w 
wys. $l„000.00

Za Komitet: St. Jendzejec, P. C. 
Odrobina. St. Stawiarski, H. B. Pio­
trowska, G. Wesołowska, A. F. Pi­
wowarczyk, E. J. Kolasa, E. J. Mo­
skal, M. Jeglijewski.

Sprawozdanie
Komitetu Sportu i Młodzieży
Komitet przedyskutował stan 

przygotowań do 41 Krajowego Kon­
kursu Kręglarskiego i desygnował 
dyr. Paula Odrobinę i dyr. Romana 
Kolpackiego (nowo wybranego dy­
rektora na miejsce zmarłego dyr. j. 
Ramzy) od reprezentowania Ko­
misji i ZNP na tym turnieju.

Turniej Golfowy ’87 stał się ko­
lejnym przedmiotem dyskusji. Z 
racji na trudności w organizowaniu 
imprezy w Connecticut, padła pro­
pozycja zbadania możliwości prze­
niesienia turnieju do Johnstown, w 
Pennsylwanii. Komisarz Leo Jan­
kowiak podejmie w tej sprawie od­
powiednie kroki.

Dyskutowano także sprawę Kon­
ferencji Młodzieżowej. W tym celu 
rozesłane zostaną listy i zebrane 
będą szersze opinie na ten temat. 
Również omawiano przygotowania 
do przyszłego Kursu Młodzieżo­
wych Instruktorków. Postanowiono 
rozesłać formularze do b. uczest­
ników, komisarzy i dyrektorów, 
jak również do Gmin i Grup celem 
zebrania opinii na temat pożytków i 
przydatności kursu dla Związku i 
jego ogniw.

Komitet subsydiuje aktualnie 90 
Grup i ich działalność sportową i 
młodzieżową, za sumę $9,210.00. 
Akcja Przyjęć Świątecznych w 1986 
r. objęła 6,140 dzieci w różnych 
Grupach i Gminach związkowych.

Za Komitet: Dyr. P. C. Odrobina, 
K. Musielak, St. Stawiarski. St. Je- 
dzejec, A. F. Piwowarczyk, wice­
prezes ZNP.

Sprawozdanie 
Komitetu Oświaty

Wiceprezeska Helena Szymano­
wicz przedstawiła obszernie osta- 
nią inicjatywę w zakresie pozyska­
nia uczniów i Komitetów Rodziciel­
skich polskich szkół sobotnich w 
Chicago i otaczających je osiedla, a 
następnie otoczenia większą opieką 
oświaty polskiej. W wyniku wielo­
miesięcznej pracy, spotkań i roz­
mów — młodzież, grono nauczy­
cielskie i komitety rodziców nastę­
pujących szkół polskich przyjęły 
członkostwo ZNP: Szkoła im. Gen. 
W. Andersa, Szkoła im. St. Chole­
wińskiego, Szkoła im. F. Chopina, 

Szkoła im. M. Kolbe, Szkoła im. T. 
Kościuszki, Szkoła im. I. Paderew­
skiego w Glenview, Szkoła im. I. 
Paderewskiego w Niles, Szkoła im. 
E. Platter, Szkoła im. K. Pułaskie­
go, Szkoła im. H. Sienkiewicza oraz 
szkoła im. Gen. W. Sikorskiego. Ini­
cjatywa ta, jako wzorcowa, spotka­
ła się z gorącym przyjęciem Komi­
tetu i Centralnego Zarządu.

Za Komitet: Helena M. Szyma­
nowicz, przew., dyr. F. Hujarski, 
St. Jendzejec, H. Piotrowska, St. 
Leśniewski.

* * *
Następnie Centralny Zarząd przy­

stąpił do wyborów nowego dyrekto­
ra dystryktu “A,” w wyniku przed­
wczesnego zgonu dyr. Johna Ra­
mzy, w jesieni 1986 r. Kandydaci na 
to stanowisko: Roman Kołpacki, 
Stanley Ścibło i Kazimiera Pytel, 
przedstawili zebranym swoje bio­
grafie i działalność związkową. W 
wyniku wyborów stanowiska dyrek­
tora objął Roman Kołpacki, b. ko­
misarz Okr. 12 ZNP, prezes Gminy 
143. Po serdecznych gratulacjach 
nastąpiło oficjalne zaprzysiężenie 
nowego dyrektora przez cenzora 
ZNP Hilarego Czaplickiego. Dwaj 
seniorzy Naczelnego Zarządu ZNP 
dyr. Feliks Hujarski i Kazimierz 
Musielak, eskortowali świeżo zap­
rzysiężonego dyr. Kolpackiego na 
jego nowe miejsce przy stole obrad.

Ustalono, że następne zebranie 
Centralnego Zarządu ZNP odbędzie 
się w Chicago w dniach 30 kwietnia i 
1 maja, w przededniu tegorocznej 
Parady 3-majowej oraz uroczyste­
go Bankietu ZNP, które to obchody 
będą miały miejsce 2 maja br.

Na tym posiedzenie Centralnego 
Zarządu zakończono.

Opr. WAW “Zgoda”

Walentynki
Związku Przyjaciół 

Wsi Polskiej
Koło im. Macieja Rataja Z.P.W.P. 

urządza tradycyjne Walentynki po­
łączoną z loterią fantową, w dniu 15 
lutego, niedziela, w sali SPK Koła 
Nr 31,3242 N. Pulaski Rd. Początek 
o godz. 2:00.

Serdecznie zapraszamy przyja­
ciół i Polonię.

Zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego

Miesięczne zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego, odbędzie się w 
piątek, 13 lutego, o 7:30 wiecz., w 
domu Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prosimy o punktualne przybycie. 
9 stycznia zostały wybrane nowe 
władze komitetu: W. Mieczyński, 
prezes; H. Ścigała, wiceprezes; S. 
Jaworski, sekr. gen.; W. Morka, 
sekr. fin.; I. Bugajski, skarbnik; H. 
Wilimczyk, sekr. ewidencyjny; M. 
Bandur, kier, imprez.
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[ ★ TADEUSZ SUCHOCKI
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J LANE TECHNICAL HIGH SCHOOL 
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| WESTERN AVE 1 ADDISON ST. CHICAGO. IL

i SOBOTA, 28-go LUTEGO, 1987 r. 
' 8:00 P.M.
i NIEDZIELA, 1 -go MARCA, 1987 r. 
| 3:00 i 7:00 P.M.
" BILETY: Polish Record Center. 3069 Mllwiukee Ave., tel 
' 539-9898 • Polonia Book Store. 2886 Mllwiukee Ave., tel 
1 489-2554 • Alma Travel. 1282 Milwaukee Ave., lei 252- 
> 0681 • Polonia Travel. 5305 W Fullerton Ave., tel 745- 
■ 0021 • Happy Holiday Travel. 5324 W Lawrence Ave., tel.

286-7792 • Ziggy's Delicatessen. 2933 W. 43rd St. tel. 
" 247-1729.
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Zebranie i Instalacja 
Gminy 75 ZNP

Zebranie połączone z instalacją 
nowego zarządu Gminy 75 ZNP od­
będzie się w piątek, 27 lutego, o go­
dz. 8:00 wieczorem, w sali Moskal’s 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave.

W skład zarządu wchodzą: Sta­
nisław Ścibło — prezes, Sophie Li­
gęza i Stanisław Bogobowicz — wi­
ceprezesi, Władysław Kuman — 
sekr. prot., Ann J. Halvorsen — 
sekr. fin., Eugene Barwicki — 
skarbnik, Kazimierz Kalinowski — 
marszałek.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, bo mamy do za­
łatwienia wiele ważnych spraw. 
Prosimy o fanty na loterię.

Stanisław Ścibło — prezes
Władysław Kuman — sekr. prot.

Zebranie
Tow. Wiara i Ojczyzna 

Grupa 1474 ZNP
Miesięczne posiedzenie Tow. Wia­

ra i Ojczyzna, Grupa 1474, odbędzie 
się w niedzielę, 15 lutego, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., o 
godz. 2:00 po poł.

Przypominamy, iż bankiet dia­
mentów- 75-lecie Towarzystwa 
— odbędzie się w sobotę, 25 kwiet­
nia, w sali PNA Fraternal Center, o 
godzinie 5:30 po poł., obiad 6:30, 
muzyka i taniec. Bilety $17.50 od 
osoby. Rezerwacje płatne nie pó­
źniej niż 15 kwietnia. Ogłoszenia do 
pamiętnika będą przyjęte do 28 
marca. Należność za bilety i kon­
trakty można wpłacić na zebraniu 
albo wysłać do sekretarza finanso­
wego Józefa Szczecha.

Ponieważ mamy wiele spraw do 
załatwienia, prosimy o obecność 
wszystkich członków.

Stanisław Jagiełka — prezes
Irena Szczech — korespondentka 

Instalacja 
Gminy 23 ZNP

W środę, 18 lutego, o godz. 7:30 
wieczorem, Gmina 23 ZNP urządza 
instalację nowo wybranego zarzą­
du, w sali parafii Niepokalanego 
Poczęcia NMP, przy 88 i Commer­
cial Ave., w South Chicago.

Na tą instalację serdecznie zap­
raszamy Dyrektorów Ząrządu Cen­
tralnego ZNP oraz Komisarzy na­
szego Okręgu.

Gminę zaszczyci swoją obecnoś­
cią wiceprezes Zarządu Głównego 
Antoni Piwowarczyk. Prosimy więc 
o liczny udział delegatów i delegatek 
oraz gości.

Zarząd Gminy 23

Instalacja 
w Klubie Zaborowian

Zebranie instalacyjne Klubu Za­
borowian odbędzie się w niedzielę, 
15 lutego, w sali ZKP, przy 5835 W. 
Diversey, o godz. 2:00 po poł. Up­
rzejmie zapraszają:

S. Galik — prezes 
S. Wódka — sekr. prot.

Czy zapisałeś lubpomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

Prezes ZNP Alojzy Mazewski
Na Instalacji Gminy 91

Był to wielki zaszczyt dla Gminy 
91 kiedy mec. Alojzy Mazewski, 
prezes ZNP odebrał przysięgę od 
zarządu na rok 1987.

Instalacja odbyła się w środę, 28 
stycznia, w sali Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, pnr. 6038 N. Cicero 
Ave.

Było to też posiedzenie wyborcze, 
które przeprowadził były dyrektor 
ZNP zarazem delegat Gminy 91 od 
założenia, Bonawentura Migała. 
Przewodniczący poprosił, aby pre­
zes Mazewski odbebrał przysięgę 
od delegatów i delegatek na rok 
1987. Przystąpiono do wyboru urzę­
dników w następującym składzie: 
Alex Pestrak — prezes; komisar- 
ka Kazimierza Pytel — wicepreze­
ska; Tadeusz Panek — wiceprezes; 
Stanisława Kaldus — sekretarka 
protokółowa; Mieczysław Podraża 
— skarbnik; Józef Kaldus — mar­
szałek.

Prezes Alex Pestrak poprosił aby 
prezes Mazewski, odebrał przysię­
gę od zarządu Gminy. Prezes Ma­
zewski po odebraniu przysięgi złożył 
gratulacje urzędnikom.

Mieliśmy zaszczyt gościć wybit­
nych urzędników ZNP, których 
przedstawiła wiceprezeska Kazi­
miera Pytel. Obecni byli: cenzor 
Hilary Czaplicki, dyrektorzy: Kazi­
mierz Musielak, Stanisław Stawiar­
ski z małżonką byłą dyrektorką 
Florentynę, Stanisław Jędrzejec, 
Felix Hujarski oraz Mieczysław 
Jeglijewski. Byli obecni również b. 
dyrektorka oraz wiceprezeska Wy­
działu Kobiet — Blanche Helkow- 
ska, sekretarka protokółowa Wy­
działu — Eleonora Tragarz i Halina 
Wojnar, wiceprezeska Gminy 120.

Przemówił cenzor Hilary Czapli­
cki, który oświadczył, iż jest bardzo 
dumny z zaproszenia go przez pre­
zesa Alojzego Mazewskiego na in­
stalację naszej Gminy. Oznajmił,, 
że praca urzędników jest wymaga­
jąca, a utrzymanie i powiększanie 
członkostwa zależy bardzo od sek­
retarzy finansowych. Cenzor po-

Uroczystość w Związku 
Przyjaźni Narodów

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej zaprasza na coroczną 
uroczystość etniczną, która odbę­
dzie się w niedzielę, 8 marca, w sali 
Koła 31 SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 
(tuż na północ od Belmont Ave.), o 
godz. 1:00 po poł., koktajle, o 2:00 
lunch z programem.

W programie, przedstawiciele na­
rodów ujarzmionych wygłoszą 5- 
minutowe przemówienia na temat: 
’’Together We Stand, Divided We 
Fali, ’ ’ a więc będą mówić o koniecz­
ności wspólnej akcji dla dobra nar­
odów ich pochodzenia i dla bezpie­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, 
również zagrożonych przez “evil 
empire.”

Część artystyczna pod kierow­
nictwem A. Nazorek.

Wstęp $12.00. Bilety można rezer­
wować telefonując pod numer 
278-7633, a czeki prosimy wysta­
wiać na “Alliance of Friendship” i 
wysyłać na adres: 921S. Vine Ave., 
Park Ridge, IL 60068. 

gratulował Gminie dobrej pracy 
dla ZNP i życzył dalszego powodze­
nia.

Następnie prezes Alex Pestrak 
poprosił do przemówienia naszego 
zacnego prezesa ZNP mec. Alojzego 
Mazewskiego. Prezes Mazewski po­
dziękował członkom Gminy 91 za 
pracę włożoną dla dobra ZNP i 
podkreślił, że nasza Gmina jest jed­
ną z najbardziej czynnych w orga­
nizacji. Prezes poinformował, że w 
roku 1986 zapisano przeszło 13 ty­
sięcy nowych członków na sumę 54 
min dolarów, a nasza wiceprezeska 
Helena Szymanowicz sama zapisa­
ła przeszło 2 tysiące dzieci z Pol­
skich Szkół Sobotnich, na przeszło 
pół miliarda doi. asekuracji.

ZNP zakupił stację radiową, któ­
ra przejdzie pod kontrolę ZNP po 
załatwieniu wszelkich spraw for­
malnych. Będzie to stacja która 
nadawać będzie programy przez 
całą dobę.

Prezes Alojzy Mazewski złożył 
wszystkim serdeczne życzenia no­
woroczne nie tylko obecnym, ale 
także ich rodzinom, a zarządowi ży­
czył pomyślnych obrad dla dobra 
Gminy 91 oraz dalszej owocnej 
pracy.

Prezes Alex Pestrak jeszcze raz 
podziękował gościom, jak i też 
wszystkim obecnym za przybycie, 
a wiceprezeska Kazimiera Pytel 
zaprosiła na skromną przekąskę, 
przy której można było spędzić czas 
na rozmowach w gronie przyjaciół 
związkowych..

Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Zebranie
Polsko Amerykańskiego 

Klubu Białego Orła
Następne miesięczne zebranie 

Polsko Amerykańskiego Klubu Bia­
łego Orla odbędzie się w piątek, 13 
lutego, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Household Bank, 590 South Ro­
selle Road, w Schaumburg, Illinois.

Interesującą prelekcję wygłosi 
dr John Kalin, dentysta. Mówić on 
będzie o własnych doświadczeniach 
w walce z chorobą raka i zupełnym 
wyleczeniu się po zastosowaniu 
specjalnej diety polecanej w bro­
szurce pt. “Makrobiotyka — Prze­
wodnik do lepszego zdrowia,J’ któ­
rej autorami są dr Keith Block i 
mgr. Penny Block.

Dr Kalin poważne cierpiał na 
chorobę raka i lekarze polecili 
przerwanie praktyki dentystycznej, 
gdyż pozostało mu tylko sześć mie­
sięcy życia. W rozpaczy, dr Kalin 
zaczął stosować specjalną dietę 
opisaną w tej broszurce i po pewnym 
czasie całkowicie powrócił do zdro­
wia i do prowadzenia praktyki 
dentystycznej. Dalsze obserwacje i 
badania lekarskie wykazały, że dr 
Kalin nie posiada śladu raka w 
swym organiźmie.

Dieta ta nie jest tylko dla chorych 
na raka, ale także polecana dla 
wszystkich zdrowych. Broszurkę tą 
można kupić po prelekcji płacąc 
$2.00 od osoby. Kawa, herbata i cia­
sto będą podane.

Dodatkowe informacje można 
uzyskać telefonując na numer 
589-2132 lub 824-8854.

Virginia Price — prezeska Klubu

Wołowy

c STEK
' Od Żeber (Rib Steak) 
Ft CLUB STEAK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2.49 fl

A WOŁOWA WĄTRÓBKA. . . . . . . . . . . .59C fi.
WIEPRZOWE KOŚCI NA ZUPf. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 49C n CAU KARKOWKA WIEPRZOWA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 99C fl

Gatunku A Duże _____ Tide

JAJKA El
(Eggs) _ □c PROSZEK u.

Do Prania 1 H J Uncji 49
ARMflllR PARÓWKI 99 Q ^<Tuz. (JOHN’S PIZZA 9 tine. >.. . . . . . . . . . 79C 1 1
OSCAR MAYER BOCZEK. . . . . . . . . . 1.99 Ft. (Butternut BIAŁY CHLEB 20 Unc. . . 79C ~
MR. TURKEY PARÓWKI Z INDYKA . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . CITRUS HILL MROŻONY SOK POMARAŃ. uunc. ... .... 99C

COKE 1
SPRITE lub CHERRY COKE 8/16-Unc. But.
COUNTRY DELIGHT SODAsutry .. 59C

49 ZŁOCISTE DOJRZAŁE BANANY . .
KALIF. NAVEL POMARAŃCZE 

CEŁLO MARCHEW. . . . .

4 Funty Za -
3 Funty Za
4 Funty Za

00
NESTLE’S QUIK KAKAO 2 Fumy.. .2.79
HAWTHORN MELLODY 2% MLEKO. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.59 Gal.

POMIDORY 00 SAŁATY.............
GŁÓWKI SAŁATY. . . . . . .

3 Funty Za
2 Główki Za

1
FLEISCHMANN’S Q / Ą A
WÓDKA 3/4 2 /149 ZIEMNIAK^!!:'

(Potatoes) Worek 19
SEAGRAM’S 7 CROWN j/4 utra ... 5.49 1 ŚWIEŻE PIECZARKI 12-Unc. Paczka ... 990
BOONES FARM WINA 3/4 utra .... 1.49 PASCAL SELER. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
SCHLITZ PIWO 6/12-Unc. Puszek ... 1.99 CZERWONE GREJPFRUTY s-Fum. worek. . . . . . . . . . . . . . . . ...1.59

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 10 do 15 Lutego
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 14 Lutego, o Godz. 5:00 P.M.

KURY
(Whole Chickens) 
SKRZYDEŁKA INDYCZE 
WIEPRZOWE NOZKI ..

39Cfc ’ IM
49Cfi. "
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W poniedziałek rano, nazajutrz po zakończe­
niu sześćdziesięciodniowego rozejmu na Filipi­
nach, komunistyczni partyzanci zabili w pier­
wszej potyczce pięciu cywilów. Rozpoczął się 
nowy rozdział dramatycznej, ale budzącej 
wciąż wiele nadziei prezydentury pani Aquino.

Przedstawiciel rządu do spraw rozmów z 
partyzantami, Teofisto Guingona powiedział, 
że “drzwi do osiągnięcia rozwiązań poko­
jowych są ciągle otwarte, ale nie mamy zamiaru 
ustępować wobec uzurpatorskich żądań.”

Negocjator strony komunistycznej Antonio 
Zumel oskarżył natomiast rząd w Manili o nie­
chęć do uczciwych rozmów “na rzecz osiągnię­
cia trwałego i sprawiedliwego pokoju.”

W tydzień po przekonywującym sukcesie w 
referendum konstytucyjnym, rząd stoi przed 
tymi samymi zagrożeniami, które od początku 
destabilizują nieokrzepłą filipińską demokra­
cję. Jakkolwiek ogromna większość społeczeń­
stwa opowiedziała się za przedłużeniem man­
datu Corazon Aquino, na dalsze pięć i pół roku, 
bez rozpisywania nowych wyborów, to opozy­
cja z lewej i z prawej pozostaje ciągle silna i 
aktywna.

Opozycja z lewej, której uosobieniem jest ko­
munistyczna partyzantka, żywi się od lat nie 
rozwiązaną kwestią reformy rolnej. Sprawa ma 
swoją długą historię. Jeszcze w 1972 Marcos 
wydał dekret o reformie rolnej, która miała po­
legać na przekazaniu w ręce chłopskich dzie­
rżawców części gruntów należących do obszar­
ników. Opozycja ze strony wielkich właścicieli 
ziemskich utrąciła reformę, pozostawiając pani 
Aquino dziedzictwo niespełnionych nadziei. 
Wprawdzie przegłosowana przed tygodniem 
konstytucja przyrzeka reformę jednak czyni to 
w formie wysoce nieprecyzyjnej, zostawiając 
szczegóły do dopracowania parlamentowi, który 
jest zdominowany przez wielkich posiadaczy 
ziemskich, co nie wróży temu aktowi prawne­
mu łatwego porodu.

A więc polityczna gleba dla komunistycznej 
partyzantki pozostaje nadal żyzna.

Z drugiej strony prawicowa opozycja wobec 
pani Aquino uważa, że jest ona wobec rebe­
liantów zbyt miękka, że ulega lewicowym do­

radcom i, że przed zwycięstwem komunistów 
mogą uchronić kraj tylko zdecydowane posu­
nięcia militarne. Taki nastrój panuje w znacz­
nej części armii filipińskiej, czego dowodem 
były nie tylko dwie nieudane próby przew­
rotów, ostatnia tuż przed referendum konsty­
tucyjnym, ale także rezultaty samego referen­
dum. Znaczna część armii, w tym jej kluczowe 
oddziały powiedziały “nie” nowej konstytucji, 
mówiąc także w ten sposób “nie” centrowej linii 
reprezentownej przez Panią Prezydent.

Wydaje się, że bez reformy rolnej, satysfak­
cjonującej chłopów, pożywka dla komunisty­
cznej partyzantki będzie istniała dalej. Pozo­
stanie wówczas rzeczywiście jedynie rozwiąz- 
nie militarne, grożące długą i beznadziejną 
wojną i oczywiście bardzo niebezpieczne dla 
stabilizacji zmian demokratycznych.

W rozwiązaniu tego węzła mogą oczywiście 
bardzo pomóc Stany Zjednoczone, przez skie- 
rownie części swojej pomocy finansowej na 
wsparcie reformy rolnej połączonej z odszko­
dowaniami dla byłych właścicieli. Dotychczas, 
jak twierdzą niektórzy znawcy stosunków fili­
pińskich, uwaga rządu w Manili skupiona była 
na stabilizowaniu gospodarki przez tworzenie 
zachęt dla zagranicznych inwestorów. Kolej­
ność powinna być odwrócona, najpierw trzeba 
doprowadzić do spokoju na wsi, a dopiero 
wtedy uda się przyciągnąć zagraniczych inwe­
storów, muszą oni bowiem uwierzyć w stabi­
lizację polityczną.

Dla przetrwania demokracji filipińskiej lik­
widacja partyzantki komunistycznej ma klu­
czowe znaczenie. Jak długo ona istnieje zwo­
lennicy dyktatury prawicowej zawsze będą 
mieli argument, że demokracja jest zbyt łagod­
na i nieefektywna w walce z komunistycznym 
niebezpieczeństwem, którego lekceważyć nie 
wolno.

W pierwszym roku swego istnienia rząd pani 
Aquino żył od kryzysu do kryzysu. Jego suk­
cesy i porażki w przyszłości będą miały ogro­
mne znaczenie nie tylko dla samych Filipin, ale 
dla innych krajów tego regionu, a także dla 
zwolenników demokracji na całym świecie.

Dyskryminacja Lepszych
Warto studiować dane dotyczące osiągnięć 

imigrantów z krajów Dalekiego Wschodu: 
Chin, Japonii, Korei. Niedawno opublikowano 
liczby dotyczące wyników nauczania w szko­
łach średnich. Okazało się, że sukcesy młodych 
Amerykanów pochodzenia japońskiego albo 
koreańskiego pozostają w prostym związku z 
liczbą godzin spędzanych przez te dzieci nad 
odrabianiem lekcji. A więc ich dobre stopnie, 
grubo powyżej średniej, są przedewszystkim 
wynikiem bardzo ciężkiej pracy.

Te dzieci uczą się tak dobrze, że jest ich coraz 
więcej na listach przyjęć na najbardziej pre­
stiżowe uniwersytety. Jeśli spojrzeć na dane 
liczbowe to okaże, się, że młodzież pochodzenia 
azjatyckiego stanowiąca 2% populacji w wieku 
uniwersyteckim, na pierwszym roku studiów 
stanowi 11% uczących się.

Wygląda to imponująco, ale zaczyna być 
powodem do zmartwień. W niektórych szko­
łach pojawia się tendencja do ograniczania 
przyjęć studentów pochodzenia azjatyckiego. 
Na słynnym i bardzo dobrym uniwersytecie 
Yale, jakkolwiek liczba podań od Amerykanów 
azjatyckiego pochodzenia wzrosła w ciągu 
ostatnich 10 lat o 1000%, to liczba przyjętych 
spadła z 39 do 17 procent.

Trudno bez dokładniejszych badań powie­
dzieć czy uniwersytety oficjalnie, bądź nie ofi­
cjalnie wprowadziły limity przyjęć dla Az­
jatów, czyli inaczej mówiąc tzw. kwoty. Fak­
tem jednak jest, że musiały się zmienić kryteria 
przyjmowania na studia, inaczej bowiem nie 
byłoby rezultatów o jakich mowa.

Należy sobie uświadomić kto na tym cierpi. 
Oczywiście przede wszystkim reprezentanci 
grupy etnicznej albo religijnej, których szanse 
sztucznie ograniczono. Ale traci na tym rów­
nież całe społeczeństwo. I to z dwóch powodów. 
Po pierwsze, takie arbitralne decydowanie o do­
stępie do studiów na najlepszych uniwersyte­
tach wystawia na szwank amerykański ideał 
równych szans. Po wtóre, uniemożliwia studia 
ludziom, którzy z racji swoich zdolności mog­

liby wnieść do wspólnego dorobku naszego kra­
ju więcej niż ktokolwiek inny.

Oczywiście trudno jest wykreślić jasną gra­
nicę między tworzeniem kwot, a polityką uni­
wersytetów zmierzającą do zachowanie różno­
rodności ras, talentów i zainteresowań wśród 
przyjmowanych studentów.

Jest jednak oczywista różnica między usta­
leniem arbitralnym, że przyjmuje się po­
wiedźmy, dwadzieścia procent studentów z ja­
kiejś jednej grupy etnicznej, a decyzją, że 
chcemy aby różnorodność etniczna znalazła 
odbicie w składzie studiującej młodzieży. W 
pierwszym przypadku w rezultacie pochodze­
nie narodowościowe może stać się zasadniczym 
kryterium decydującym o przyjęciu na studia, 
w drugim będzie tylko jednym z wielu.

Wyniki też będą różne. System kwotowy ma 
na celu zapewnienie, że reprezentanci jakiejś 
grupy etnicznej, w określonej z góry proporcji, 
będą przyjmowani na uczelnie. Jeśli za cel 
stawiamy sobie zachowanie różnorodności nie 
jest ważne czy więcej będź mniej reprezen­
tantów jakiejś grupy znajdzie się na uniwersy­
tecie. Chodzi o to aby w ogóle byli. Zaś decydy- 
jącym czynnikiem muszą być talenty, zdolnoś­
ci i wyniki osiągane na testach.

Wprowadzenie kwot zapewnia stabilność 
składu etnicznego, albo socjalnego. Troska o 
rożnorodność sprawia, że w zależności od pra­
cowitości, zdolności, ambicji i hierarchii war­
tości wyznawanych w danej grupie wśród stu­
dentów raz będą dominować biali, innym 
razem Azjaci, raz katolicy, innym razem prote­
stanci. I takie zjawisko pozostaje w zgodzie z 
pluralistycznym charakterem naszego społe­
czeństwa, a także zasadą równych szans dla 
wszystkich.

Zgadzamy się, że o miejscu człowieka w spo­
łeczeństwie powinna decydować jego pracowi­
tość, przedsiębiorczość, wiedza a nie kolor skóry 
albo pochodzenie etniczne. Wszelkie kwoty są 
zaprzeczeniem tej zasady.

Ml
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jeszcze Jedna Zmiana
TYDZIEŃ POLSKI, Londyn - 

Dlaczego niepotrzebne są przepo­
wiednie na nowy rok? Bo żyjemy w 
krainie absurdu, gdzie wszystko 
jest możliwe.

30 grudnia ubiegłego roku lon­
dyński “Times” opublikował na 
pierwszej stronie reportaż swego 
waszyngtońskiego korespondenta 
Michała Binyońa o trzeciej w ciągu 
3 miesięcy grupie, tym razem aż 50 
osób, sowieckich emigrantów i 
byłych desydentów, powracających 
na własne żądanie do Rosji.

Powodem tego nagłego nawrotu 
partiotyzmu jest na pierwszym 
planie ucieczka od amerykańskiego 
rozluźnienia obyczajów (“permis­
sive society”), i coraz większego 
nasilenia rabunków i innych aktów 
kryminalnych.

Podrzędnym już dowodem jest 
fakt, że ulice Nowego Jorku nie są 
usłane złotem ani dolarami, a może 
też system, w którym państwo nic 
nikomu nie gwarantuje poza wol­
nością osobistą, równością przed 
prawem, brakiem cenzury, pra­
wem głosu w wolnych wyborach (co 
najmniej 7 z tych 50 osób to natura- 
lizowani obywatele Stanów Zjedno­
czonych) !.

Powodem dodatkowym, według 
korespondenta “Times’a” jest tęs­
knota za krewnymi i jak wyraziła 
się jedna z powracających osób: 
“Rosjanie potrafią przebaczać”.

Binyon nie może się powstrzy­
mać od siebie, że wyjazd tej, jak 
dotąd najliczniejszej grupy, ma 
miejsce w momencie kiedy Kreml 
wydaje się rozluźnić przepisy po­
licyjne dotyczące dysydentów i 
emigrantów, podkreślając, że prze­
bywający na banicji zagranicą i 
pozbawiony obywatelstwa w trybie 
karnym znakomity reżyser teatral­
ny Yuri Lyumimow byłby mile wi­
dziany z powtorem w Moskwie, i że 
sam przecież Gorbaczow osobiście 
zakończył wewnętrzną banicję An­
drzeja Sacharowa.

Agitki propagandowej Binyone 
nie dostrzega bo albo nie chce al­
bo. . . wierzy w absurd.

Londyński “Times,” pismo dzi­
siaj tylko tytułem przypominające 
swoją dawną niezależną świetność, 
działa w barwach prawicowo—cen­
tro—lewicowych, o słabiutko zary­
sowanej linii demarkacyjnej, opie­
rając swoje istnienie na koniunktu­
rze merkantylnej. Jest to jeden z 
przywilejów wolnej prasy i nie o to 
tu chodzi.

W tym samym numerze, pod ty­
tułem “If. ..” znajdziemy nie pod­
pisany (jak zwykle) artykuł wstęp­
ny, zastanawiający się poważnie 
nad tym czy rzeczywiście następu­
ją na Kremlu zmiany które należy 
traktować jako jaskółki. Jest to 
wielka niewiadoma. “Times” ko­
ńczy znakiem zapytania.

Są jednak wskaźniki, które mogą 
tę wielką niewiadomą albo okrasić 
dalszymi wątpliwościami albo ją 
ubrać w kształty czy możliwości 
niemal realne.

Zależy od tego czy lekcję historii 
umie się na pamięć, czy trzeba jej 
dopiero szukać w mądrych księ­
gach. Zależy od tego czy lekcja po­
parta jest doświadczeniami, któ­
rych świadkowie są na obu półku­
lach. Zależy też od tego czy na tę 
wielką niewiadomą się czeka, spo­
dziewając się absurdalnych cudów, 
czy się wierzy że już nie może być 
gorzej, więc że musi być lepiej, czy, 
jak “Times”, pławi się w “wishful 
thinking”, bo nadzieja nie nakłada 
obowiązku myślenia.

Ważny jest porządek zmian jeśli 
one nawet mają miejsce na Krem­
lu. Jest Afganistan. Przecież chyba 
nawet “Times” ani Michał Binyone 
nie wierzą, że armia sowiecka 
grzecznie opuści Afganistan i pozo­
stawi ten walczący krwawo o swo­
ją wolność kraj, swemu losowi.

Są kraje Środkowej i Wschodniej 
Europy okupowane już przeszło 40 
lat przez Sowiety. Taki powinien 
być porządek rzeczy. Porządek 
zmian. Gorbaczow uznał, że jest 
wiele sposobów na to żeby mieć do­
brą prasę, specjalnie wtedy kiedy 
Amerykanie dobrej prasy nie mają. 
A jeśli wśród amerykańskich prob­
lemów uwaga jest odwrócona na 
ważne, ale w gruncie rzeczy tylko 
kosmetyczne zmiany, to dobra pro­
paganda.

Zwłaszcza jeśli pokwitowana gru-

Neil C. Livingstone

Opowieść Płk. Northa
W piątek, 13 listopada 1986 r. — 

następnego ranka po wygłoszeniu 
przez prez. Reagana pierwszego 
przemówienia na temat afery irań­
skiej — jadłem lunch z płk. Olive- 
rem Northern w hotelu Hay-Adams. 
Nie miałem pojęcia, że sprawa Ira­
nu stanie się narodowym skanda­
lem.

Było to jeszcze zanim prokurator 
generalny Edwin Meese ujawnił, że 
część dochodów uzyskanych za dor 
stawy broni do Teheranu została 
przekazana na konto partyzantów, 
walczących z komunistycznym re­
żimem Nikaragui.

Jako dziennikarz specjalizujący 
się w zagadnieniach terroryzmu i 
od sześciu lat komentator polityki 
reaganowskiej administracji wo­
bec terrorystów, często brałem 
udział w podobnych lunchach z 
przedstawicielami rządu, aby uzy­
skać informacje. Moja najnowsza 
książka, redagowana przez Terrela 
Arnolda zawierała wstęp napisany 
przez ówczesnego doradcę d/s bez­
pieczeństwa Roberta McFarlane’a.

Powiedziałem płk. Northowi, że 
jestem mocno zaniepokojony do­
niesieniami o transakcji z Iranem, 
polegającej na wymianie broni na 
zakładników. Iranem mającym 
długie tradycje w popieraniu terro­
ryzmu.

W odpowiedzi na to Ollie przep­
rowadził mnie przez gąszcz wyda­
rzeń, które doprowadziły do tajnej 
dyplomacji z Iranem. Pokazał mi 
także kopie dokumentów uzyska­
nych od marszałka irańskiego par­
lamentu Ali Akbara Hashemi Raf­
sanjani, dostarczone dzień wcześ­
niej prez. Reaganowi.

Ponieważ znakomita część opo­
wiedzianej przez Northa historii 
oparta jest na wydarzeniach i ra­
portach wywiadu, nie mogę jej 
potwierdzić, przekażę tylko to, co 
mi powiedział.

Jednakże, jeżeli jest ona praw­
dziwa, ukazuje kulisy postępowania 
administracji wobec Iranu.

W mojej ocenie nic innego oprócz 
obawy przed katastrofą nie mogło 
zmusić takich zagorzałych prze­
ciwników terroryzmu jak John 
Poindexter, Bud McFarlane czy Ollie 
North do uciszenia ich długotrwałej 
wrogości wobec Iranu na rzecz 
ryzykownego przymierza z t.zw. 
“umiarkowanymi” irańskimi przy­
wódcami.

To, co nastąpiło potem, jest, wie­
rzę, prawdziwą historią tajnych 
stosunków dyplomatycznych z Ira­
nem, opowiedzianą mi przez płk. 
Northa.

Przez ostatnie półtora roku uwa­
żano na Zachodzie, że Iran przygo­
towuje “ostateczną ofensywę” 
przeciwko Irakowi. Irańczycy byli 
gotowi do rzucenia wszystkiego, co 
posiadali przeciwko Irakijczykom, 
przekonani, że pod ich naporem 
rozpadnie się armia Saddam Hus- 
seina.

Niektórzy irańscy dowódcy woj­
skowi cierpieli nie tylko na nadmiar 
zapału religijnego i idący z nim w 
parze brak zainteresowania rze­
czywistością militarną, lecz wydaje 
się także, że wpływ Związku So­
wieckiego doprowadził Teheran do 
ich zbytniej ufności we własną potę­
gę i lekceważenia irackiej.

Irakijczycy, którzy tracili teryto­
ria w zamian za straty w ludziach 
po stronie wroga, posiadali ogro­
mne rezerwy lotnictwa i wojsk 
zmechanizowanych, czekające na 
wciągnięcie Irańczyków w pułapkę. 
Co więcej, Irakijczycy byli przygo­
towani do użycia broni chemicznej 
przeciwko kiepsko wyposażonym 
Irańczykom, którzy posiadali co 
najwyżej jedną maskę gazową na 
tuzin żołnierzy.

Sowiecki plan, przygotowany dla 
Irańczyków, przewidywał powtór­
kę kampanii armii rosyjskiej, pod­
jętej pod Tannenbergiem podczas I 
Wojny Światowej, kiedy to Rosjanie 
przypuścili “ostateczną ofensywę” 
przeciwko Niemcom.

pą 50 osób dobrowolnie powraca­
jących na łono ojczyzny z kraju 
“zgnilizny moralnej”.

Jak tu wygrać? Jaka będzie w 
nowym roku pierwsza jaskółka no­
wej zmiany, na której Zachód zbu­
duje nowy domek z kart?

To może też wcale nie być jaskół­
ka, ale ptak bardziej drapieżny. 
Czekamy na zmiany na Kremlu, ale 
równie niecierpliwie, tu na Zacho­
dzie, czekamy na praktyczną ocenę 
tych zmian. Bo nie zmiany są waż­
ne, ale ich skutki.

Krzysztof Muszkowski

Zamiast zwycięstwa ujrzeli swo­
je własne siły rozbite, straty dzie­
sięciokrotnie wyższe niż po stronie 
niemieckiej. Rosjanie nigdy nie o- 
trząsnęli się z porażki tannenber- 
skiej, ziarno upadku caratu i wynie­
sienia bolszewików zostało zasiane 
w Prusach Wschodnich.

Sowieci poczynili intensywne 
przygotowania do wykorzystania 
irańskiej porażki, wiedząc, że Ira­
kijczycy będą zbyt słabi, aby na fali 
zwycięstwa przedrzeć się na teryto­
rium Iranu.

Sowieccy żołnierzy zostali zgro­
madzeni w rejonie granicy, co wy­
wiad amerykański mylnie uważał 
za operację związaną z Afganista­
nem. Ta koncentracja wojsk była 
skoordynowana z wprowadzeniem 
do Iranu specjalnych oddziałów i 
umieszczenie w Teheranie ponad 
600 agentów KGB.

Gdyby armia Iranu uległa zagła­
dzie, a Gwardia Rewolucyjna zosta­
łaby wypędzona z Teheranu, irań­
scy sprzymierzeńcy Moskwy uwię­
ziliby rząd i jak Afgańczycy popro­
siliby Związek Sowiecki o pomoc w 
obronie przed “nieuniknioną” in­
wazją Irakijczyków. W przypadku, 
gdyby zausznicy Związku Sowiec­
kiego w Teheranie zawiedli, opra­
cowano plan wzniecenia, popiera­
nej przez ZSSR, rewolty w Azerbej­
dżanie, co spowodowałoby naty­
chmiastową pomoc Moskwy.

Kluczowym punktem sowieckie­
go planu było absolutne przeświad­
czenie Moskwy, że Stany Zjedno­
czone nie są zainteresowane Ira­
nem i nie podejmą kontrakcji; że 
społeczeństwo US nie poprze walki 
z ZSSR z powodu Iranu, nawet jeżeli 
Stany Zjednoczone mają wystar­
czające udziały w tym rejonie — 
których w rzeczywistości nie miały. 
Sowiecka strategia była bardzo 
śmiała i jeżeli sprawdziłaby się, 
zmieniłoby to mapę świata i rozsze­
rzyło wpływy Moskwy aż po Zatokę 
Perską, realizując jej wiekowe ma­
rzenia.

Co powstrzymało Kreml?
Grupa amerykańskich sojuszni­

ków — Turcja, Japonia, Arabia 
Saudyjska, Pakistan i Izrael — ma­
jących przeczucie nadciągającej ka­
tastrofy. Jedno po drugim, państwa 
te podjęły tajne misje w Washing­
tonie, prosząc rząd prez. Reagana, 
aby coś uczynił w tej sprawie. Z po­
czątku decydenci w łonie adminis­
tracji nie chcieli mieszać się w sy­
tuację, ponieważ z doniesień ame­
rykańskiego w*ywiadu nie wynika­
ło, aby sytuacja była aż tak poważ­
na i ponieważ Stany Zjednoczone 
miały bardzo mały wpływ na sy­
tuację w Iranie. Lecz w miarę roz­
poznawania powagi zagrożenia 
zdecydowali się nawiązać bezpoś­
redni kontakt z “umiarkowanymi”, 
a precyzyjniej wyrażając się, 
“pragmatycznymi” frakcjami w 
rządzie irańskim.

Amerykański wywiad szacuje, że 
katastrofa na polu bitwy, która 
spowodowałaby upadek Iranu, 
gdyby podjął on “ostateczną ofen­
sywę”, zakończyłaby się śmiercią 
pięćdziesięciu tysięcy i ranami od­
niesionymi przez ćwierć miliona. 
Dodatkowe doniesienia dotyczyły 
sowieckich przygotowań do przeję­
cia władzy, aresztowań i przesu­
nięć, które przyniosły korzyści 
pragmatykom.

Stosunki z irańskimi pragmaty­
kami doprowadziły do kontaktów z 
Rafsanjaniin, działania Stanów 
Zjednoczonych w spółce z Izraelem, 
dostaw broni i sprzętu wojskowego 
do Iranu, jako wyrazu dobrej woli i 
próby podreperowania upadającej 
potęgi wojskowej tego kraju.

Wiele z pocisków TOW, zostało 
zainstalowanych na granicy ze 
Związkiem Sowieckim, a nie wyce­
lowanych przeciwko Irakowi. Kon- 
tatky USA-Iran trwały, “ostatecz­
na ofensywa” została przez prag­
matyków odłożona na czas nieok­
reślony.

Czekano tylko na zgon ajatolla­
ha Chomeiniego przed przejęciem 
władzy i usunięciem wybranego 
przez niego następcy — ajatollaha 
Husseina Ali Montazeri. W tym ok­
resie pragmatycy pomagali Sta­
nom Zjednoczonym w powstrzy­
maniu kilku ataków terrorystycz­
nych popieranych przez irańskich 
twardogłowych i przyczynili się do 
rozwiązania sprawy porwanego 
samolotu TWA. Rafsanjani osobiś­
cie interweniował w sprawie za­
pewnienia wolności przynajmniej 
czterem zakładnikom.

(Dokończenie na str. 5-ej)



* Choroby skórne, weneryczne
* Badania EKG
* Testy laboratoryjne

WIZYTY DOMOWE
Godziny przyjęć: Poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek 12 do 8; 

Środa 10 do 3; Sobota 10-do 6.
Tel.: 254-2729 — czynny całą dobę

4442 S. Archer Chicago, IL 60632

Mówiący po polsku lekarz
ANDRZEJ

HARASIM, M.D
specjalista chorób wewnętrznych 

prowadzi praktykę na , 
południowej stronie miasta

* Leczenie chorób serca i układu krążenia
* Układu oddechowego, pokarmowego

i moczowego
* Choroby stawów

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ”

DZIENNIK ZWIĄZKO WY_
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.»
nie wysyłamy.

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D
ZAWIADAMIA O OTWARCIU

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ

Mówiący po polsku lekarz

532972 W. Belmont Ave. Tel.: 283-0024
(Belmont i Long) 

PRAKTYKA RODZINNA
• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaaania 

laboratoryjne
• EKG

BADANIA OKRESOWE
• Tel. czynny całą dobę

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 11 LUTEGO (FEBRUARY 11), 1987

Z Bocznej Trybuny Sportowej
------  ZYGMUNT P. ROR/N - —

CZY ANDRZEJ ŁA TKA 
PIŁKARZEM LĘGU

Ostatnio na Łazienkowskiej wraz 
z piłkarzami warszawskiej Legii 
trenuje utalentowany Andrzej Łat­
ka. Czy wszystkie formalności zo­
stały załatwione? — zapytał kores­
pondent PAP-a szefa sekcji piłki 
nożnej CWKS.

— Łatka odbywa zasadniczą służ­
bę wojskową. Wystąpił do nas z 
prośbą o umożliwienie mu gry w 
Legii. Mamy umowę z Motorem 
Lublin. Wyraziliśmy więc zgodę. 
Na najbliższym posiedzeniu Zarzą­
du PZPN sprawa ma być defi­
nitywnie załatwiona.

☆ ☆ ☆
NAJLEPSI PIŁKARZE

Antonio Alzamendi, 30-letni Urug- 
wajczyk zdobył miano najlepszego 
piłkarza Ameryki Południowej w 
roku 1986. W plebiscycie dziennika­
rzy sportowych nowego kontynentu 
uzyskał on najwięcej głosów (42). 
głównie za świetną postawę w roz­
grywkach Pucharu Libertados, — 
gdzie jego klubowa drużyna River 
Plate Buenos Aires zajęła I miejs­
ce. Drugi był Brazylijczyk Careca 
— 33 pkt, a trzeci Paragwajczyk 
Romero — 32 pkt.

* * *

DOBRA FORMA 
MAROTOŃCZYKÓW

Świetnie spisują się polscy mara­
tończycy startujący na zagranicz­
nych zawodach. W biegu maratoń­
skim rozegranym w ostatnią nie­
dzielę w Walencji w Hiszpanii pier­
wsze miejsce zajął Mirosław Bu­
gaj . Czas zwycięzcy 2 godz. 19 min. i 
6 sekund.

Także wśród kobiet triumfowała 
polska zawodniczka. Ewa Mrzosek 
daleko wyprzedziła rywalki i z cza­
sem 2:46:54 jako pierwsza zamel­
dowała się na mecie.

Także całkiem dobrze spisali się 
Polacy w biegu maratońskim roze­
granym w Tokio. Tadeusz Luwicki 
zajął szóstą pozycję, a Ryszard Mi­
siewicz był ósmy.

Czyżby maraton powoli stawał 
się polską specjalnością?

* * *

ODNALEZIONY MEDAL
Do Polski powróciła z Sao Paulo, 

z akademickich mistrzostw świata 
w judo, ekipa judoków polskich. Jak 
się okazuje, obok złotego medalu 
Joanny Majdan, drugi medal dla 
barw Polski — brązowy — wywal­
czył w wadze do 95 kg Jerzy Kola- 
nowski. W walce o finał Kolanowski 
został pokonany przez Jurija Doli­
nina (ZSSR), który później został 
akademickim mistrzem świata.

W walce o brązowy medal Jerzy 
Kolanowski pokonał reprezentanta 
Francji Marca Morela.

☆ ☆☆

WISŁA-BLUEISL. STARS 3:5
Blue Isl. Stars są jedną z lep­

szych drużyn Maj. Div. w grupie 
Red Sec. Wisła wystąpiła w nowym 
składzie i wszystko układało się do­
brze.

Niestety bramkarz Wisły miał 
słaby dzień. Bramki dla Wisły 
zdobyli P. Halle (Norweg) 2, K. Ma­
tuszewski 1. Następny mecz Wisły 
w piątek 13 lutego, w Odeum, Villa 
Park, o godz. 11-ej wiecz. z Winged 
Bull.

• * *

WISŁA-LAKE SHORE 3:0
Lake Shore wśród wszystkich 

drużyn oldboyów ma najmniej 
straconych bramek. A jednak Wisła 
znalazła drogę do ich siatki trzy 
razy. Bramki zdobyli dla Wisły: J. 
Krawczyk, M. Troczyński i H. No­
wak po jednej. W opinii osób pos­
tronnych był to bardzo ciekawy 
mecz i jak na wiek zawodników 
grany w bardzo szybkim tempie. 
Wisła umocniła swoje czołowe 
miejsce w tabeli.

Następny mecz Wisły z North 
Shore o godz. 10-ej wiecz. w piątek, 
13 lutego w Odeum, Villa Park.

* * *

Z KLUBU 
NARCIARSKIEGO "TATRY” 
Zima wyjątkowo w tym roku nie 

sprzyja narciarstwu, a biegowemu 
z szczególności. Mimo to zawodnicy 
klubu “Tatry” dokładają wielu sta­
rań i wysiłku, by godnie reprezen­
tować ten klub w Illinois i sąsied­
nich stanach.

Piękny sukces odnieśli biegacze 
klubu “Tatry,” w biegu narciar­
skim na 15 km odbytym 1 lutego w 
Elgin, Ill. W pięknym stylu wygrał 
Marek Musielski, a Marek Mróz za­
jął dobre 5 miejsce.

7 lutego natomiast w Michigan 
odbył się popularny bieg narciarski 
na 50 km sponsorowany przez firmę 
samochodową “Subaru.” W biegu 
tym startowało około tysiąca za­
wodników. Zwyciężył Stan Sjolhin, 
a reprezentanci naszego klubu zaję­
li niezłe lokaty. Marek Musielski był 
38, Marek Mróz—47, a Irek Kowal­
czyk zajął 62 miejsce..

Niestety,tym razem nie powiodło 
się świetnym zjazdowcom Andrze­
jowi i Jerzemu Gąsienicom, którzy 
wypadli z trasy slalomu odbytego 7 
lutego w Wilmot Mtn., Wise.

Bardzo dobrze natomiast poje­
chała reprezentantka klubu “Tatry” 
Sindee Grimes, która zdecydowa­
nie wygrała slalom w grupie kobiet 
“A” i zdobyła piękny puchar. Do­
brze pojechał też Stanisław Bachle­
da zajmując 4 miejsce w silnej gru­
pie weteranów.

Z przyjenością podajemy do 
WIADOMOŚCI PUBLICZNEJ, że 

PAN JÓZEF HARMATA 
z południowej strony miasta Chicago (South Side Chicago) 

został wybrany
POLONIJNYM SPORTOWCEM ROKU 1986 

HARMATA Józef — czołowy tenisista, wspaniały narciarz 
Serdecznie gratulujemy!

RADA MIŁOŚNIKÓW SPORTU w Chicago

FREMANTLE — Dennis Conner, szyper amerykańskiego 
jachtu “Stars and Stripes” triumfującym gestem obwieszcza 
żwycięstwo na australijską jednostką “Kookaburra III” i 
zdobycie prestiżowego “America’s Cup.” (Reuter)

“Opłatek” Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w Am.

W niedzielę, 25 stycznia, odbyło 
się tradycyjne spotkanie nauczycie­
li polskich szkół, uczniów i ich ro­
dziców na “Opłatku” zorganizowa­
nym przez Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich w Ameryce.

Pięknie udekorowane i zastawio­
ne stoły, serdeczność gospodarzy i 
bardzo licznie zgromadzeni goście 
nadali tej imprezie wyjątkowo uro­
czysty charakter. Nauka języka 
polskiego, wychowanie młodzieży 
w duchu tradycji narodowej jest 
zagadnieniem ważnym tak dla 
przywódców organizacji polonij­
nych, jak i dla każdego Polaka ży- 
jącego w Ameryce. Rola nauczycie­
la w procesie wychowczym jest 
ogromna i coraz bardziej docenia­
na, świadczy o tym liczba gości 
przybyłych na nasz “Opłatek”.

Na sali zgromadziło się ponad 300 
osób. Przybyli przywódcy organi­
zacji polonijnych z prezesem Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Alo­
jzym Mazewskim na czele.

Byli obecni także: wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, prezes 
ZPRK E. Dykla, byłe prezeski Le­
gionu Młodych Polek: M. Krakow­
ska i L. Byczkowska, prezes Pol­
sko-Amerykańskiej Rady Pracy J. 
Sak, sędzia M. Rozmarek-Komosa, 
kierownik PUNO prof, dr W. No­
wowiejski;

Rozpoczęła się część artystyczna 
“Opłatka”, przygotowana przez 
uczniów szkół sobotnich. Każda pol­
ska szkoła opracowuje specjalny 
program artystyczny z okazji świąt 
Bożego Narodzenia, najczęściej są 
to jasełka. Na “Opłatku” nauczy­
cielskim pokazywane są fragmenty 
tych przedstawień, jest to jak gdyby 
przegląd i popis zespołów artysty­
cznych przed szerokim gronem na­
uczycieli ze wszystkich szkół.

W tym roku program swój po­
kazało 9 szkół: E. Plater z Mt. 
Prospect, I. Paderewskiego z Niles, 
Jana Pawła II z Lemont, H. Sien­
kiewicza z Cicero, M. Konopnickiej, 
K. Pułaskiego, T. Kościuszki, M. 
Kolbego, F. Chopina — z Chicago.

Czyż może być coś bardziej wzru­
szającego niż występy dzieci?

Oglądaliśmy jak w kalejdoskopie 
pięknie wystawione jasełka, Matkę 
Bożą i św. Józefa, pasterzy i anioł­
ków głoszących narodziny Pana. 
Słuchaliśmy deklamacji i śpiewu 
kolęd wykonywanych przez mło­
dych artystów, a także podziwia­
liśmy żywiołowo odtańczone pol­
skie tańce ludowe od poloneza po 
krakowiaka.

Przesuwały się przed naszymi 
oczami obrazy pełne życia i radości. 
Publiczność reagowała hucznymi 
oklaskami na każdy punkt progra­
mu. Podkreślić należy, że dzieci

przedstawiciel Rządu Polskiego 
na Uchodźstwie płk. A. Kajkowski, 
przedstawiciel ZHPO harem. J. 
Bazylewski, prezes Koła Przyjaciół 
Harcerstwa K. Więcek, prezes Tow. 
Przyjaciół KUL-u J. Jaworski, Ka­
tolicki Uniwersytet Lubelski rep­
rezentował ks. dr T. Zasępa, a także 
przybyli kierownicy polskich szkół 
sobotnich i prezesi Kół Rodziciel-

reprezentowały wysoki poziom ar­
tystyczny i były wspaniale przygo­
towane.

Po zakończonym programie prze­
mówili do zgromadzonych wicep­
rezeska ZNP H. Szymanowicz i 
prezes K.P.A. A. Mazewski. W 
ciepłych słowach podziękowali 

'dzieciom za występy, podkreślili 
ważność nauki języka polskiego,
wyrazili pełną gotowość pomocyskich.

Zgromadzonych przywitał prezes 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich dr 
R. Łysakowski. Inwokację wygłosił 
kapelan Zrzeszenia ks. K. Wronka. 
Głęboko zapadły w serca wszyst­
kich piękne słowa życzeń świąte­
cznych przekazanych przez Księ­
dza rodzicom, nauczycielom i dzie­
ciom przy łamaniu się opłatkiem.

Na sali zapanowała ciepła i ser­
deczna atmosfera. Rozległy się 
słowa kolędy “Bóg się rodzi”, z po­
wagą wkroczył na salę zespół dzieci

nauczycielom i organizatorom pol­
skich szkół sobotnich w Chicago.

Młodzież i zgromadzeni goście 
zaśpiewali “Sto lat” prezesowi 
Mazewskiemu, życząc mu wszyst­
kiego najlepszego w Nowym Roku i 
dziękując za opiekę.

A potem nastąpiła część towarzy­
ska “Opłatka”, były serdeczne 
rozmowy i ciekawe dyskusje, nie­
chętnie rozstawali się goście i na 
pewno długo będą pamiętać spot­
kanie nauczycieli.

Ryszarda Pluzyczkatańczących poloneza.

Opowieść Płk. Northa
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Obie strony uważały, iż prze­
trzymywanie w Libanie przez szy­
itów amerykańskich zakładników 
byłoby sprawą kłopotliwą w razie 
ujawnienia amerykańsko-irańskie- 
go dialogu.

Rafsanjani i jego sprzymierzeń­
cy w Teheranie wywarli wystarcza­
jący nacisk, aby uzyskać uwolnie­
nie trzech zakładników, pomimo 
wysiłku twardogłowych usiłujących 
temu zapobiec. W desperacji, 
twardogłowi rozkazali porwanie 
trzech dalszych zakładników we 
wrześniu i październiku, w nadziei 
zerwania rozwijających się stosun­
ków. Tak więc sprawa zakładników 
została związana z tajnymi stosun­
kami dyplomatycznymi z Iranem.

Dostawy broni miały nie tylko na 
celu uzyskanie wolności zakładni­
ków, były przede wszystkim częś­
cią procesu mającego na celu wyr­
wanie Iranu ze szponów Związku 
Sowieckiego i zablokowanie mu do­
stępu do Zatoki Perskiej.

Prawdą jest, że podjęto wysiłki w 
celu zebrania okupu za szefa ko­
mórki CIA w Bejrucie, Williama 
Buckley’a, lecz pieniądze pocho­
dziły ze źródeł prywatnych.

Jako jeden z najlepszych specja­

listów agencji na Bliskim Wscho­
dzie d/s zwalczania terroryzmu, 
Buckley miał dostęp do informacji, 
które przedstawiały ogromną war­
tość dla terrorystów z tego rejonu i 
państw ich popierających.

Więc gdy okazało się, iż był on 
torturowany przez porywaczy, uzy­
skanie jego uwolnienia stało się sp­
rawą ogromnej wagi i należało je 
osiągnąć wszelkimi możliwymi 
środkami.

Rzeczywiście, niektórzy wysoko- 
postawieni przedstawiciele admi­
nistracji uważają, że informacje 
uzyskane od torturowanego Buc­
kley’a pozwoliły terrorystom pozo­
stać jeden krok w przodzie w czasie 
porwania samolotu TWA 847 i in­
nych ataków.

Lecz wysiłki zmierzające do 
uwolnienia Buckley’a pozostawły 
zawsze w cieniu ważniejszej 
sprawy, rozwijających się stosun­
ków Stanów Zjednoczonych z Ira­
nem.

Ostatecznie, jeżeli opis wydarzeń, 
jaki przedstawił mi Ollie North jest 
zgodny z prawdą, “opercja irań­
ska” mogła się okazać dla adminis­
tracji sukcesem, a nie jak się stało 
— klęską.

opr. E.U.

Spada Liczba
Nietrzeźwych Kierowców
Washington (UPI) — Ludzie lu­

biący wypić sobie kieliszek alkoho­
lu w piątek lub sobotę wieczorem o 
wiele rzadziej siadają za kierownicą 
swego samochodu niżli to było 
przed 13 laty — stwierdza ankieta 
przeprowadzona na zlecenie “Insti­
tute for Highway Safety,” zajmują­
cego się sprawą bezpieczeństwa na 
drogach.

Ilość kierowców prowadzących 
swój pojazd “wstanie wskazującym 
na spożycie alkoholu,” w porówna­
niu z 1973 rokem spadła o przeszło 37 
procent.

Za osoby pijane w większości 
stanów amerykańskich uważa się 
ludzi, u których stwierdzone stęże­
nie alkoholu we krwi przekracza 0.1 
proc. (10 promilli).

Ilość pijanych kierowców-kobiet 
w ciągu 13 ostatnich lat spadła aż o 
połowę.

Ankieta stwierdza także, iż o 39 
procent mniej kierowców podpitych 
zasiada za kierownicą. “Podpici” to 
tacy, u których we krwi znajduje się 
od 0.5 do 0.1 procenta alkoholu.

Dawka ta jednakże może być wy­
starczająca w niektórych stanych, 
by policja zakazała prowadzenia sa­
mochodu, aresztowała kierowcę i 
zatrzymała prawo jazdy na kilka 
miesięcy.

“Wprawdzie widać pewien po­
stęp, lecz do rozwiązania problemu 
prowadzenia pojazdów po spożyciu 
alkoholu jeszcze daleko” — twier­
dzi Brian O’Neill stojący na czele 
Intytutu.

O’Neill uważa, że spadek liczby 
pijanych kierowców spowodowany

jest opadającym poziomem kon­
sumpcji napojów wyskokowych, os­
trzejszą reakcją policji na tego typu 
wypadki oraz presją społeczną wo­
bec nietrzeźwych.

Co 12 kierowca miał w ubiegłym 
roku stężenie alkoholu krwi w orga­
nizmie większe niż 0.5 proc., pod­
czas gdy w 1973 roku co siódmt.

Według statystyk federalnych co 
roku notuje się ponad 44 tys. wy­
padków drogowych, z czego połowa 
wynikła z powodu nadużycia przez 
kierownmów alkoholu.

Z Życia w PRL
W podkieleckiej Dąbrowie w so­

botę i w niedzielę przyjmuje uzdra- 
wiacz. Przed jego domem groma­
dzą się tłumy. Wychodzących od 
cudotwórcy poznać z daleka po rę­
kawiczkach. Każdy bowiem nacią­
ga rękawiczki, by nie stracić 
fluidów, którymi zostało nasycone 
jego ciało.

Majcher nosił rękawiczki, żeby 
nic nie było znać. No, ale to była 
“Opera za trzy grosze”. Uzdrawiacz 
bierze więcej?.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność • 
Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy.

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości 
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

SUKIENKI DO 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 

Piękne fasony Rozm. 6 do 12 
ROZSĄDNE CENY 

Zatrzymamy przy małym depozycie 
Czy potrzebujesz wysłać do 

Polski pieluchy 
Grube pieluchy z gazy znanych 

firm, złożone 
Lekko nieregularne 

$12.50 reg. cena 
$8.99 tuzin pieluch 

30% więcej wchłaniają
CHARMIN TISSUE

Wart. 1.39
4 roliki w paczce

* 88<t z tym kuponem 
Można kupić 8 rolek

WYPRZEDAŻ WYROBÓW 
CERAMICZNYCH 

na prezenty z okazji Valentine 
Kompletny wybór 

wszelkie okazje 
Niskie ceny 

OSZCZĘDŹ 20% 
WYPRZEDAŻ SKARPET 

dla całej rodziny 
Damskie — męskie — dziecięce 

Podkolanówki, skarpety krótkie, 
“Tube Socks” wiele rodzajów 

Reg. do $2.50 para 
Na wyprzedaży 99C para 

NOTESY
200 stronicowe z 5 dziurami 

59t
Wart. $1.69 można kupić 4
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Opóźnienie Decyzji 
w Sprawie SDI

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

stalację systemu.
Biorący udział w zamkniętej sesji 

Krajowej Rady Bezpieczeństwa wy­
razili zgodę na zmianę interpretacji 
układu ABM i podejścia do SDI, co 
najprawdopodobniej doprowadzi do 
konfrontacji pomiędzy administra­
cją i kontrolowanym przez demo­
kratów Kongresem.

Ostateczne decyzje w sprawie 
obu zagadnień nie zostaną z pew­
nością podjęte wcześniej niż za parę 
tygodni, jeżeli nie miesięcy, jak 
twierdzą członkowie administracji.

Prezydent Reagan i jego doradcy

W Rocznicę Śmierci 
Z. Cybulskiego

Przed dwudziestu laty na dworcu 
kolejowym we Wrocławiu zginął 
śmiercią tragiczną jeden z najlep­
szych aktorów polskich. Zbigniew 
Cybulski. Gdy wpadł pod pociąg, 
miał dopiero 40 lat, a już zdążył wy­
stąpić w czerdziestu filmach.

Ten wszechstronny artysta de­
biutował w Teatrze Wybrzeże w 
Gdańsku, zaraz po ukończeniu Sz­
koły Teatralnej w Krakowie w 1953 
r. Tam stworzył wiele interesu­
jących kreacji scenicznych, był 
reżyserem i animatorem teatrzyku 
“Bim-Bom,” bardzo wówczas w 
kraju popularnego.

Wielu krytyków uznaje do dziś 
Cybulskiego za najsłynniejszego 
powojennego aktora polskiego. 
Największą sławę przyniosła mu 
rola Maćka Chełmickiego w filmie 
“Popiół i diament” zrealizowany 
według powieści Jerzego Andrze­
jewskiego. Inne świetne role filmo­
we stworzył m.in. “Salcie” Tadeu­
sza Konwickiego, “Szyfrach” Woj­
ciecha Hasa. “Jowicie” Janusza 
Morgensterna, czy też w pier­
wszym swoim filmie — “Pokole­
niu” w reżyserii Andrzeja Wajdy.

Filmy ze Zbyszkiem Cybulskiem 
ceniła publiczność nie tylko krajo­
wa, wyświetlane bowiem były w 
wielu krajach, a szczególną estymą 
darzono artystę w Szwecji, gdzie 
wystąpił z znanym filmie “Kochać.” 
Niepotrzebna, przypadkowa śmierć 
przerwała twórczość Zbyszka, po­
wodując niepowetowaną stratę dla 
teatru i filmu polskiego.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Anastazy Józef 
Sokołowski

Weteran Armii Polskiej
Członek II Korpusu, Uczestnik 
Walk pod Monte Cassino, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 10-go lutego, 
1987 roku, w południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godziny 1:00 po połud­
niu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 13-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia, (z domu Roczniak), żona; 
Jan, Piotr i Maria, dzieci; Claudine 
i Karen, synowe; Christian i Jenni­
fer, wnuk i wnuczka; oraz rodzina 
w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 421-5800 

wahają się bowiem przed “zainwe­
stowaniem “ogromnego kapitału 
politycznego,” w czasie gdy admi­
nistracja ucierpiała w wyniku afery 
irańskiej.

Niektórzy członkowie Kongresu i 
europejscy sojusznicy USA zostali 
zaalarmowani doniesieniami o tym, 
że rząd w Washingtonie rozważa 
możliwość “szerszej” interpretacji 
układu ABM. Sekretarz stanu 
George Shultz, wielokrotnie apelo­
wał o podjęcie w tej sprawie konsul­
tacji z ustawodawcami i sprzymie­
rzeńcami w Europie. Stanowisko 
Shultza zostało poparte podczas 
sesji w Białym Domu przez nowego 
doradcę d/s bezpieczeństwa Franka 
Carlucciego.

Debata nad “wojnami gwiezd­
nymi” spowodowała polaryzację 
stanowisk w łonie administracji. 
Weinberger okazał się zdecydo- 
wanym-zwolennikiem wcześniejszej 
instalacji systemu, Shultz wyrażał 
obawy, iż posunięcie to może zasz­
kodzić osiągnięciu porozumienia 
rozbrojeniowego ze Związkiem So­
wieckim.

Senator Sam Nunn (D.Ga.), prze­
wodniczący Komitetu Służb Zbroj­
nych, ostrzegł w liście skierowanym 
do prezydenta Reagana, że wcześ­
niejsza instalacja systemu “wojen 
gwiezdnych,” bez konsultacji z Kon­
gresem mogłaby wywołać “kon­
frontację o ogromnych rozmia­
rach.”

“Pozwólcie Mężowi 
Wzięć Udział 
w Pogrzebie”

Washington (CT) — Departament 
Stanu wyraził żal z powodu śmierci 
sowieckiej dysydentki Inny Mei- 
man i zaapelował do rządu w 
Moskwie, aby zezwolił jej mężowi 
na przyjazd do USA na pogrzeb.

Meiman (1. 54) zmarła na rak 
kręgosłupa w poniedziałek w Wash­
ingtonie w szpitalu Uniwersytetu 
Georgetown.

W ubiegłym roku otrzymała zez­
wolenie władz sowieckich na wy­
jazd na leczenie do Stanów Zjedno­
czonych. Jej mąż Naum (1. 75), nie 
otrzymał zezwolenia na opuszczenie 
ZSSR, ponieważ dwadzieścia pięć 
lat temu prowadził badania w dzie­
dzinie fizyki i matematyki objęte 
tajemnicą państwową. Naum Mei­
man starał się od 12 lat o zezwolenie 
na opuszczenie kraju.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Charles Redman, powiedział, iż 
Meiman powinien otrzymać zezwo­
lenie na udział w pogrzebie żony i 
pozostać w USA, gdzie mieszka jego 
córka. Zaapelował także do władz 
sowieckich, aby udzieliły zezwole­
nie na emigrację do USA synowi 
zmarłej i jego rodzinie.

Emigranci Mogg 
Wracać Do Chile

Santiago (Reuter) — Wojskowy 
rząd w Chile opublikował kolejną li­
stę zawierającą 200 nazwisk ludzi, 
którzy mogą powrócić z politycznej 
emigracji do ojczyżny.

Jest to już czwarta tego typu lista, 
kiedy to prezydent Augusto Pino­
chet zapowiedział w ubiegłym roku 
“zakończenie praktyki polityczne­
go wygnania z kraju.”

Według ocen zachodnich dyplo­
matów w Santiago na powrót do 
Chile oczekuje jeszcze 2,785 emi­
grantów rozrzuconych po całym 
świecie.

Pinochet zapowiedział do końca 
marca podanie nazwisk niewielkiej 
grupy Chilijczyków, którzy “stwa­
rzają zagrożenie dla narodowego 
bezpieczeństwa i do Chile nie będą 
wpuszczeni nigdy.”

Z żalem donosimy, że najukochańsza matka, babcia i prababcia riasza, 
śp.

Katarzyna (Kathy) Jezior
(z domu Babicz) 

(żona śp. Stanisława) 
Prezeska Towarzystwa Sacred Heart Grupa 471 PRCU, członkini klubu 
Niedźwiada, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św? sakramentami, dnia 9-go lutego, 1987 roku, przeżywszy lat 85.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj, od 2 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 7812 N. Milwaukee, do kościoła St. Isaac 
Jogues (msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na cmentarz All Saints do 
Mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Stanisław Jr. (Berenice) syn i synowa; Lillian (Ralph) Stempiński, 

córka z mężem; Cathrine Therese, Francine, Cynthia, Stanley III, Donna, 
Paul, Joe, wnuki; Kristine, Colleen, James, Diane, prawnuki.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.

W

MANAGUA — Aresztowany w Nikaragui obywatel amery­
kański Sam Hall zwolniony został z więzienia ze względów 
zdrowotnych. Na zdjęciu Hall podczas jednej z wielu konferen­
cji prasowych przyznaje się, że szpiegował na rzecz paramili­
tarnej grupy z USA. (Reuter)

Czy Izrael Uwolni
Palestyńczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wczoraj, że nie rozważają wypusz­
czenia wszystkich 400 więźniów 
których domagają się terroryści. 
Samo oświadczenie dowodzi jed-1 
nak, że poważnie rozpatrują możli­
wość dokonania wymiany.

Ekspert z izraelskiego minister­
stwa obrony Uri Lubrani stwierdził, 
że rząd jego “dokona wszystkiego w 
celu uwolnienia żołnierzy którzy 
dostali się do niewoli. Jednakże, 
kiedy w grę wchodzi wymuszanie i 
wcześniejsze porwanie, to nie wiem 
czy rząd zdecyduje się na dokona­
nie wymiany.”

Zachodni dyplomaci twierdzą, że 
w toku są już negocjacje w sprawie 
uwolnienia izraelskiego pilota, któ-

Izrael Odmawia 
Zgody 

Na Przesłuchania
Washington (CT) — Rząd Izraela 

odmówił Stanom Zjednoczonym 
bezpośredniego przesłuchania Izra­
elczyków zamieszanych w aferę 
irańską. W zamian zaproponował 
Departamentowi Stanu złożenie pi­
semnych wyjaśnień na pytania 
przedstawione przez dwie specjalne 
komisje Kongresu oraz niezależną 
Komisję Towera.

Rząd izraelski obiecał pełną 
współpracę w śledztwie dotyczą­
cym sprzedaży broni do Teheranu i 
przekazania pieniędzy nikaraguań- 
skim partyzantom, lecz przedsta­
wiciele USA wyrazili swoje rozcza­
rowanie z powodu odmowy.

“Poprosiliśmy o bezpośrednie 
przesłuchania — powiedział rzecz­
nik Komisji Towera, Herbert Hetu. 
— Otrzymaliśmy mniej niż się spo­
dziewaliśmy”.

Hetu powiedział także, że komis­
ja pod przewodnictwem sen. Johna 
Towera (R. — Tex.) przygotowuje 
listę pytań, którą przedłoży Izrae­
lowi.

Prokurator specjalny Lawrence 
Walsh i komitety Kongresu, prowa­
dzące śledztwo w sprawie afery 
irańskiej, również zwróciły się do 
rządu Izraela o zezwolenie na przes­
łuchanie jego przedstawicieli i 
prywatnych handlarzy broni.

Rząd izraelski poinformował De­
partament Stanu, że wyznaczył 
sekretarza gabinetu, Eliakima Ru­
binsteina odpowiedzialnym za 
współpracę w tej sprawie. Na jego 
ręce wpłyną pytania prowadzących 
śledztwo. Stany Zjednoczone rów­
nież powinny wybrać jedną osobę 
odpowiedzialną za współpracę w tej 
dziedzinie.

Izrael powiadomił Departament 
Stanu, że w sprawie przesłuchań 
jego członków, Amirama Nira, by­
łego doradcy d/s zwalczania terro­
ryzmu, i Davida Kimche, byłego 
ministra spraw zagranicznych, oraz 
handlarzy bronią — Yaacova Nim- 
rodi i Ala Schwimmera — koniecz­
na będzie ofiacjalna prośba rządu 
USA.

Z raportu przedstawionego w ub. 
tygodniu przez senacki komitet wy­
nika, że wymienieni odegrali decy­
dujące role w opracowaniu planu 
dostaw do Iranu.

Rząd izraelski utrzymuje jednak, 
że udzielił jedynie pomocy w na­
wiązaniu stosunków amerykańsko- 
irańskich. 

ry przed czterema miesiącami do­
stał się do niewoli na skutek zestrze­
lenia jego samolotu w trakcie nalo­
tu na pozycje palestyńskie w Liba­
nie. Pilot znajduje się w rękach mi­
licji Amal.

Odpowiadając przed kamerami 
telewizji w sprawie możliwej wy­
miany, izraelski premier Yitzak 
Shamir powiedział, że najpierw 
“musi to sprawdzić, zobaczyć i 
przemyśleć.”

Źródła polityczne w Libanie 
twierdzą, że organizacja która do­
konała porwania 3 amerykańskich 
wykładowców i Hindusa—Święta 
Wojna na rzecz Wyzwolenia Pa­
lestyny — przekazała przedstawi­
cielom Czerwonego Krzyża listę 400 
Palestyńczyków którzy mieliby być 
wydani przez Izrael.

Biura Czerwonego Krzyża w Ge­
newie odmawiają jakiegokolwiek 
komentarza na temat ewentualnej 
wymiany, rząd izraelski zaś twier­
dzi, że nie otrzymał żadnego for­
malnego wniosku ó wymianę.

Porywacze odwlekli wczoraj na 
nieograniczony czas wykonanie 
wyroku na zakładników twierdząc, 
że dostrzegli ‘ ‘pewne pozytywne oz­
naki w wystąpieniu ministra spraw 
zagranicznych syjonistycznego wro­
ga.” Wcześniej w tym tygodniu, 
minister Shimon Peres odrzucił ul­
timatum porywaczy, dodając, że 
“jeżeli ktoś ma jakąś sugestię to 
niech ją przedstawi w przyjętej 
formie.”

Sądzi się, że wywierane będą na 
rząd różne naciski, by dokonał wy­
miany, ponieważ w 1985 roku doko­
nał już zamiany 1,150 więźniów pa­
lestyńskich—w tym wielu spraw­
ców morderstw—za 3 izraelskich 
jeńców.

Rzecznik Białego Domu oświad­
czył wczoraj, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają płacić okupu za za­
kładników, nie zalecają również by 
robił to ktokolwiek inny.

12 Oskarżonych 
w Nowojorskim 

Procesie
Nowy Jork (CT) — Sędziowie są­

du stanowego w Queens formalnie 
oskarżyli 12 chłopców z Howard 
Beach o zamordowanie w grudniu 
ub. roku czarnego mieszkańca tego 
miasta.

Po ponad dwóch tygodniach 
przesłuchań i zbierania dowodów 
wszystkich 12 młodzieńców oska­
rżono o pobicie i zamordowanie 
czarnego' meiszkańca Howard 
Beach. Wszyscy oni brali udział w 
napaści na niego i wszyscy będą 
jednakowo odpowiadać.

W akcie oskarżenia zarzuca im 
się “napaść, pobicie ze szczegól­
nym okrucieństwem oraz zamor­
dowanie niewinnego człowieka”.

Ten zbrodniczy atak na tle ra­
sowym miał miejsce w Howard 
Beach, jednym z przedmieść No­
wego Jorku w dniu 20 grudnia. 
Dwóch czarnych mieszkańców zo­
stało zbitych kijami od golfa przez 
gang białych młodzieńców. Trzeci z 
Murzynów, 23-letni Michael Grif­
fith przejechany został przez sa­
mochód.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Walka Frakcyjna 
w Afgańskiej Partii?

New Delhi (UPI) — Zachodni 
dyplomaci podejrzewają, że kolej­
ne wybuchy bomb w Kabulu spo­
wodowane mogą być tarciami w ło­
nie rządzącej partii komunistycz­
nej.

Nadchodzą doniesienia o ciężkich 
walkach w trzech prowincjach kra­
ju oraz że siły rządowe utraciły 
praktycznie kontrolę nad zachod­
nim miastem Herat.

Dyplomaci, którzy wypowiadali 
się niezależnie , twierdzą, że w ub. 
piątek nastąpił wybuch w połud­
niowej części Kabulu, w wyniku 
którego zginęły trzy osoby i znisz­
czone zostały trzy pojazdy. 1 lutego, 
w wyniku wybuchu bomby w pob­
liżu ambasady Indii zginęło 13 osób.

W ub. tygodniu zaś eksplozja so­
wieckiego samochodu, jakiego uży­
wają członkowie rządu, spowodo­
wała śmierć 7 osób.

Oprócz ładunków, które eksplo­
dowały, znaleziono wiele bomb, 
które nie zdążyły jeszcze wybuch­
nąć. Tak było z ogromnym ładun­
kiem umieszczonym w pobliżu am­

instalacjami, co sugeruje, iż nie są 
one dziełem partyzantów, a wyni­
kiem walki frakcyjnej w ramach 
rządzącego reżimu.

Eksplozja dużego ładunku w bu­
dynku radia i telewizji w mieście 
Jalalabad 4 lutego spowodowała 
ogromne straty i śmierć ponad 30 
osób. W tym przypadku partyzanci 
ostrzegali wcześniej mieszkańców 
o możliwości wybuchu.

Z innych zdarzeń dyplomaci do­
noszą o walkach w prowincji Par- 
wan. W ich wyniku śmierć poniosło 
30 żołnierzy reżimu w Kabulu, 4 So­
wietów i 4 partyzantów.

W wyniku walk w mieście Herat 
sowieckie i afgańskie oddziały wy­
cofały się do dwóch dzielnic miasta, 
o pozostałe albo toczą się walki albo 
przeszły już w ręce partyzantów.

Ciężkie walki trwają również w 
południowo wschodniej prowincji 
Ghazni, gdzie udało się partyzan­
tom zaatakować 1 lutego sowiecki 
konwój, niszcząc dwa pojazdy oraz 
zadając śmierć i rany wielu żołnie­
rzom.

basady kubańskiej, i mniejszą 
bombą podłożoną pod budynek za­
mieszkały przez Kubańczyka, pra­
cownika UNICEF.

W wyniku serii wybuchów wpro­
wadzono w Kabulu ostre środki 
bezpieczeństwa. Ustawiono dodat­
kowe punkty kontrolne i doradza 
się, by dostojnicy unikali tłocznych 
uliczek.

Pewien dyplomata twierdzi, że w 
mieście czuje się napięcie. Inny 
dyplomata zauważa brak związku 
między wybuchami a sowieckimi

Pomoc EWG 
Dla Ameryki 

Środkowej
Guatemala City. (Reuter) — W 

stolicy Gwatemali zakończyła się 
dwudniowa konferencja, w której 
delegaci Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej oraz przedstawiciele 
kilku państw Ameryki Środkowej 
dyskutowali na temat pokojowego 
rozwiązania konfliktów w tym rejo­
nie.

Obradujący delegaci nie mogli 
dojść do zgody na temat tekstu koń­
cowego komunikatu po konferencji.

Przedstawiciele EWG poparli jed­
nak inicjatywy pokojowe podej­
mowane przez państwa zrzeszone w 
organizacji Contadora oraz zapew­
nili o swej pomocy ekonomicznej 
dla państw Ameryki Środkowej.

Europejscy delegaci stwierdzili, 
że negocjacje pokojowe prowadzo­
ne przez Meksyk, Panamę, Kolum­
bię i Wenezuelę są jedyną drogą 
rozwiązania niebezpiecznych na­
pięć w Ameryce Środkowej.

“Państwa Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej będą corocznie 
przydzielać pomoc ekonomiczną w 
wysokości $60 min dla krajów środ­
kowoamerykańskich bez względu 
na zapatrywania polityczne rzą­
dów tych krajów”—powiedział na 
zakończenie obrad holenderski 
przedstawiciel EWG.

“Nigdy Nie Byłem 
Szpiegiem’Twierdzi 

Gerald Seib
Washington. (UPI) — W naj­

nowszym wydaniu dziennika “Wall 
Street Journal” reporter tej gazety 
Gerald Seib, przetrzymywany przez 
prawie tydzień przez irańskie wła­
dze twierdzi, że był przesłuchiwany 
w sprawie swej podróży do Izraela i 
działalności dziennikarskiej w Ira­
nie.

Gerald Seib w swym artykule 
stwierdza także, iż nikt nie zabronił 
mu ponownego przyjazdu do Iranu. 
Oficer prowadzący śledztwo spraw­
dził jego kartę akredytacyjną i na 
zakończenie stwierdził, że “mamy 
nadzieję zobaczyć pana znowu, ale 
tym razem już nie w więzieniu.”

Opublikowany w dzienniku “Wall 
Street Journal” artykuł był pier­
wszym napisanym przez Seiba od 
czasu jego zatrzymania przez wła­
dze irańskie. Autor niestety nie po- 
daje żadnych szczegółów o co py­
tany był w śledztwie.

“Na zakończenie, irańscy przed ­
stawiciele oznajmili, iż zadowoleni 
są z przeprowadzonego śledztwa i 
nie wysuwają żadnych oskarżeń 
pod moim adresem”—pisze Gerald 
Seib w swym artykule. “Nie powie­
dziano mi, że jestem z kraju wyda­
lony, ani że nigdy do Iranu nie mogę 
powrócić.”

Wcześniej rząd irański oskarżył 
Seiba o zbieranie “niedozwolonych 
informacji w strefie wojennej.”

“Byłem jednym spośród 57 za­
granicznych reporterów, którym w 
towarzystwie irańskich przedsta­
wicieli zezwolono na odwiedzenie 
strefy wojennej”—pisze Seib. “Ani 
na chwilę nie oddaliłem się od 
grupy i nie zbierałem jakichkolwiek 
informacji uznanych za nielegal­
ne.”

“Ciągle nie wiem za co byłem za-

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych. 

trzymany, a oskarżenia o szpiego­
stwo uważam za fałszywe i zmyślo­
ne”—twierdzi reporter “Wall Street 
Journal” Gerald Seib.

Wysokiej Jakości 
Obsługa

ADRIAN MALEC ALLAN MALEC

Allen Malec i Adrian Malec dalej odgrywają kluczową rolę 
w naszych niekończących się staraniach aby zapewnić naszym 
klientom lepszą obsługę. Są oni jednym z powodów dlaczego 
rodziny mogą spodziewać się tej samej wysokiej jakości 
i pełnej godności obsługi przy każdym pogrzebie u Malca . . . 
nawet tym najskromniejszym w koszcie.

ISTNIEJĄCY 
Dostępy Kwiaty 0D 1935
Pogrzebowe SS .

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800
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Iran Arms Scandal
"I have one major regret I took a risk with regard 
to our action in Iran. It did not work, and for that 
I assume full responsibility."

Strategic Defense Initiative
"This is the most positive and promising defense - v 
program we have undertaken... S.D.I. will go forward." ;

Hostages
We will not sit idly by if our interests or our friends 

m the Middle East are threatened, nor will we yield 
to terrorist blackmail."

Nicaragua
”1 will fight any effort to shut off their (Contra 
rebels) hfebiood and consign them to death. ' 
defeat, or a life without freedom."

WASHINGTON — Pod koniec stycznia prezydent Reagan 
wygłosił doroczne Orędzie o Stanie Państwa. Powyższa ilus­
tracja obrazuje główne tezy prezydenckiego przemówienia.

Reagan’s State of the Union Address

-fr Pomoc Domowa

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 

KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11 :OO przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO.P.O. Box21732.Milwaukee. 
Wl 53221.
_______ Tel : (414) 671-1177________  

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

Tel.: (412) 652-3965

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 
Stacja WCEV 1450 AM

Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacja WTAQ 1300KC

LaGrange. IL. 
Sobota 6 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓW

Z MERRILL VILLE. IND.
Stacja W.J. O B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe
NIEDZIELNY MA GAZYN 

POLSKICH ROZMAITOŚCI 
STACJA WEAW 1330AM

w Każdą Niedzielę 
Od 12 w południe do 1 po poł. 

PROGRAM PROWADZĄ: 
ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI

WESOŁA CHłCAGOSKA FALA 
Stacje WBMX 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński. Dyrektor 
"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JA D WIGI / EUGENIUSZA 

ZLOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240KC

W Każdą Niedzielę 
_________ 3-3:00 Po Pot.  

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł.
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
Audycja Hteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz.

Stacja WBMX 1490KCAM
Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiecz.
Tel.: 764-5358

FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM 

Środa. 7-8 Wiecz.

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
_______ REF REN, Właściciel________

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

Zniesiony Zakaz PI)
Rząd belgijski zniósł zakaz wy­

stępów piłkarzy brytyjskich na tery­
torium tego kraju, jaki został wy­
dany po tragedii na stadionie Hey- 
sel w maju 1985 r.

Pozwoli to na rozegranie 1 kwiet­
nia meczu eliminacyjnego mi­
strzostw Europy między Belgią i 
Szkocją. Spotkanie to odbędzie się 
jednak nie na Heysel, lecz na Astrid 
Park — stadionie Anderlechtu.

Belgijskie władze wyraziły zgodę 
na przyjazd do Brukseli 1,000 ki­
biców szkockich. Wszyscy oni będą 
jednak pod bardzo troskliwą opieką 

--------—----------———
★ Pomoc Domowa

i ■■

Fuwagai UWAGA 11 
ZAROBEK $200-$300 

Prace Domowe Dla Kobiet
o Z zamieszkaniem lub bez. Znajo- • 
| mość języka angielskiego pomoc- | 
I na. Pielęgniarki i lekarze z Polski I 
A mogą zarobić więcej. Zgłaszać się a 
■ osobiście, 9 rano-6 wieczór. ■

4199 N. Milwaukee Ave.I Tel.: |
Robert—777-1121 
Irena—792-1343

I POLONIA 

j EMPLOYMENT AGENCY j
DO POMOCY MATCE

w opiece nad dzieckiem. Pełen etat. 
Brookfield. Musi mówić trochę 
po angielsku.

442-1170 — w jęz. ang.

IN HOME BABY SITTER
Weekdays. Must speak English. 

. Elmhurst. Please call:

530-8231 
DOŚWIADCZONA POMOC 

DOMOWA
Niepaląca, do zamieszkania i opieki nad 
dwojgiem dzieci (3 i 7 lat). Od poniedział­
ku do piątku w Barrington. Proszę zgła­
szać się z tłumaczem, po 6 wiecz.: 

382-3248

policji.

który

Dziewczynka Chłopiec

68

$2,000 
Wiek

198
204
212
218
226
234
242

170
174
180

$1,000
Chłopiec 

$ 78
78
80
82
85
87

• zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP

• jest stałym planem 
ubezpieczeniowym

• wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie)

• rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy

• dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

Dziewczynk 
$130

130
132
136
140

148
152
158
162
168

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lat 0 do 15
"PLAN

JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

102
106 
109 
113 
117 
121

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli woli- 
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department 
na numer

1-800-621-3723.
Dla mieszkańców Illinois:

312-286-0500.

OMNI Home Care Services, Inc.

Obecnie przyjmujemy osoby jako pomoce domowe i do towarzystwa. Koniecz­
ne referencje i znajomość angielskiego. Po informacje dzwonić:

PO ANGIELSKU: 271-2400
2760 W. Foster, Chicago, IL 60625

★ Pomoc Domowa
OPIEKUNKA DO 2 DZIECI

W Highland Park. Dojeżdżająca. 
$250 tygodniowo. 5 dni w tygodni w 
tym sobota. Dobry angielski wy­
magany.

Tel. 961-3148
• KUPUJCIE W SKŁADACH • ’ 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM i

+ Praca Żeńska

MAIDS
FULL AND PART TIME 

Apply: 
DRURY INN 

600 N. Martingale 
Schaumburg, Illinois

EXPERIENCED MAID 
For Apartment Complex 

in Schaumburg. 
Must speak English. 

Call Charlene Kowalski for Appt.

885-2110____
POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domów dzwonić wieczorem 5—7. 
282-9368.
POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 

EKSPEDIENTKA
Do sklepu delikatesowego. Proszę 
zgłaszać się osobiście pod adres: 

KRAKUS
HOME MADE SAUSAGE 

4772 N. Milwaukee
POTRZEBNA KRAWCOWA

Z doświadczeniem do dokładnych 
robót wykończeniowych. Stała pra­
ca. 642-7618.

POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia. Dzwonić do Krystyny. 637-8150.

POTRZEBNA OSOBA
Z miłym głosem jako recepcjonistka do 
biura podróży. Musi mówić po angielsku 
i znać trochę język polski. Zgłoszenia 
proszę przesyłać na adres.
PAK MAIL CENTERS OF AMERICA 

4344 S. Archer Ave. 
Chicago, IL 60632 

KRAWCOWA—doświadczona. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Tel.: 
676-4922—Skokie.________________

RECEPTIONIST
MUST BE BI-LINGUAL 

3 DAYS A WEEK 
CALL MARLENE 

342-0619

★ Praca

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE PRAC 
W STANACH FLORYDA 

I GEORGIA
'możliwość zakwaterowania)

Firma sprzątająca zatrudni od 
zaraz kobiety i mężczyzn z do­
świadczeniem lub bez, lecz 
uczciwych i odpowiedzialnych. 
Pomocne posiadanie własnego 
samochód:'
Gwarantuje dobre zarobki i 
możliwość awansu. Zgłaszać 
się osobiście, od poniedz. do 
piątku od 9 — 4.

5338 W. Lawrence, pokój 201 
CLEANING MAINTENANCE 

SPECIALISTS
Nie jesteśmy agencja i nie pobieramy żadnych opłat.

$$$ EXTRA $$$
Over 25 years of service has made us the 
largest, most successful inventory servi­
ce in the nation.

REISSA
is expanding and has permanent extra 
income positions available on our local 
teams.

NO EXPERIENCE NEEDED 
We will train you to take inventories in 
retail stores in your area. Must be avai­
lable evenings/weekends and/or mor­
nings.

WE OFFER
• Flexible Work Schedule
• Good Starting Rate
• Ideal Supplemental Income
• Opportunity For Advancement
To schedule an interview in your area, 
please call (312) 981-9590.

EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

$70,000 PLUS
Multi-milionowa firma przyjmie do 
pracy samodzielne, odpowiedzialne i 
ambitne osoby. Angielski konieczny. 
Pełne przeszkolenie, świadczenia, wyso­
kie wynagrodzenie. Po dalsze informacje1 
proszę dzwonić do Katharine (Kate). 7 
dni w tygodniu.

(312) 342-4746

GENERAL 
DEVELOPMENT CORP.

BEAUTICIANS
15 to work at 4 different locations.
Licensed exp. with following. Apply: 

TOOTSIE’S HAIR DESIGN 
5914 W. Lawrence 

or Call Maida 736-9400 
Must speak English.

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED 

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite 
plus. For interview call Mr. Ula- 
towski at________________449-1920

EXPERIENCED PEDICURIST
FULL OR PART TIME 

MUST SPEAK SOME ENGLISH 
FEMALE PREFERRED 

COMMISSION-BEAUTY SALON 
ASK FOR PATTY. 459-6266

Ą Praca___________
GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur- 
rent federal list._________________
- AIRLINES NOW HIRING 
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings._____________

POMOC DO KUCHNI
W restauracji zachodnie przed­
mieście.

Tel. 834-5075
Pytać o Mary lub Jeff

FULL TIME AND
PART TIME POSITION OPEN 

for experienced sales person in better 
woman shoes. Must speak and read Eng­
lish. Apply in person at:

CHARLES JOURDAN
Third level Water Tower Place

835 N. Michigan Blvd.
Monday thru Saturday 10 a.m.-12 Noon 

EXPERIENCED presser wanted 
for dry cleaners. 631-5907.________

ACCOUNTANT 
Heavy experience (tax oriented) 
for public accounting office in Lo­
gan Square area (no travel).

Contact B. Barasch, 235-8411

★ Praca Męska
EXPERIENCED 

LIFT TRUCK MECHANIC 
Must speak some English. 

Apply in person. 
METRO LIFT TRUCK SERVICE 

2656 W. Cullerton_________Chicago

MACHINIST 
SET-UP OPERATOR 

CNC and standard machines, lathe 
milling machines.

Apply in person weekdays only 
246 PARK STREET

Bensenville, IL 

ELECTRICIAN
For plating shop, electrical and 
mechanical work.

3145 W. GRAND AVE.
Apply in person between

7 AM-12 noon. — Ask for Carl. 
Must speak and understand English

TOOL ROOM 
MACHINIST 

Experienced with lathes, mills and 
grinders. Must have own tools. $7 to 
$8 per hour, starting wage plus full 
benefit package. Must speak Eng­
lish. APPLY IN PERSON.

METAL IMPACT CORP. 
5500 Milton Ct. 

Rosemont, IL 60018 
L .._________671-6680 _________

PRZYJMĘ doświadczonych blacha­
rzy samochodowych — na cały etat 
i na pół etatu. 622-1271,

WANTED TRAILER MECHANIC
Must have D. license and clean driv­
ing record. Must speak English.

MIDWAY MOBILE 
FLEET SERVICE 
1111 W. 48th Street 

___________ 376-5747____________  

ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA 
Z minimalnym doświadczeniem w 
stolarce. Musi mówić trochę po an­
gielsku.
463-2600—prosić Frank albo Tony

Printing

PRESS HELP WANTED
Experienced TP 104 Pressman 
wanted for 2nd shift positions loca­
ted in Addison. Must speak English. 
Ask for Stan

627-7850
POLACY Z DOŚWIADCZENIEM 

W USA W ZAWODACH: 
MAIARZ—TYNKARZ 

TAPICER
Pracujący szybko, czysto i tanio. Wła­
sny transport, j. angielski. Dzwonić po 6 
P.M. w jęz. poi, lub ang,______ 769-5036

MECHANIK MAŁYCH SILNIKÓW 
Prąca cały rok. Musi posiadać własne 
narzędzia oraz znajomość silników die­
sel i hydrauliki; małych i dużych kosia­
rek przemysłowych oraz różnego rodzaju 
drobnego sprzętu.

MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU 
Dzwonić 438-8211 ext. 335 

pytać o Sam lub Emie.

OWNER-OPERATORS
Must speak & write English. Exp’d. 
piggyback; local and road 400 mile 
radius weekly pay. Apply in person 
or call:

GALAXY TRANSPORT 
7735 W. 59th, Summit, IL. 
Mon-Fri. 8 a.m.—5 p.m.

Joe (312) 496-8033
POTRZEBNY doświadczony la­
kiernik samochodowy ze znajo­
mością obróbki “bondo.” Tel.: 
889-4953.

POTRZEBNY 
STOLARZ-CIEŚLA 

Do Instalowania Okien.
Musi mówić po angielsku. Możli­

wość przyuczenia do pracy.
Dzwonić K.K. 525-6000

POTRZEBNI WYKWALIFIKOWANI 
elektrycy, hydraulicy, “pecia- 
rze”, malarze, stolarze, cieśle, cy- 
kliniarze. Stała praca przez całv 
rok. Dzwonić po 3 ppł. 794-1124.

OWNER 
OPERATORS 

For local & short haul moves. 
Must speak English. 
Ask for Jim or Chris 

766-5505

★ Praca Męska
MACHINE 

MAINTENANCE
West subn., plastics co, needs people ex­
perienced in thermoforming & extrusion 
maintenance. Need good working know­
ledge of mechanical & electrical. Good 
pay/future. Must speak English. Call 
personnel at:

451-1480
Equal Opportunity Employer

KONTRAKTORZY
Do instalowania obić aluminiowych. 
Muszą mieć własny “truck,” wyposaże­
nie i posiadać ubezpieczenie. Muszą mó­
wić po angielsku. Praca na północno- 
zachodnich przedmieściach.
WILSON INSTALLATION 991-4441

★ Poizukuje Mietzkiir
2 OSOBY POSZUKUJĄ 

MAŁEGO MIESZKANIA
Najchętniej w okolicy Cicero/Ir- 
ving Park. Dzwonić 9 A.M.-7 P.M.

736-4098

-fr Po Wynajęcia
NOWOCZESNY DUŻY POKÓJ 

DLA 2 PANÓW
Belmont-Cicero. 286-6591—od 8 rano do 

11 rano lub 10-11 wieczorem.
POKÓJ dla kobiety. Może być na 
weekendy. Fullerton-Central. Tel. 
745-0630.
KOMPLETNIE UMEBLOWANE 

APARTAMENTY
W czystym kondominium. Niski 
depozyt. Pralnia na miejscu. Prosić 
Ryszarda_______________ 489-6623
3 MAŁE pokoje częściowo umeblo­
wane. $200 miesięcznie łącznie z 
ogrzzewaniem i elektryką. 725-1882.
2-SYPIALNIOWE mieszkanie. Ci- 
cero-Montrose. 777-8529._________

MILWAUKEE-BELMONT 
2-sypialniowe mieszkanie na 1- 
szym po generalnym remoncie od 
15 lutego. Również możliwość 
wynajęcia murowanego garażu na 
2 auta. $380 mieś, plus depozyt. 
___________ 286-4100____________  
PRZYJMĘ 2-3 panie na wspólne 
mieszkanie. Okolica Cicero-Irving 
Park. 286-6268 wieczorem._______
SZÓSTKA na Jackowie dla rodziny. 
276-0973.

MILWAUKEE/MONTROSE
4 pokoje, ogrzewane,piec i lodówka, 
miejsce na pranie.
286-6775 973-4019

Dzwonić po angielsku
W CZYSTYM KONDOMINIUM 

z pralnią kompletnie wyposażone 
mieszkania. Każde podłączone do 
“cable” i telefonu. Jeden blok do 
kolejki i autobusu. Przystępne ceny, 
niski depozyt.

252-9613 od 8 rano do 6 wiecz.

IDEALNE DLA RODZINY 
Z DZIECKIEM

Tuż przy szkole podstawowej, mie­
szkanie 2 sypialniowe. Okolica 
Belmont/Kostner.

Tel.: 794-0295

4 POKOJE, 2 SYPIALNIE
Lokatorzy ogrzewają. Wspaniała 
transportacja, 1 piętro. Diversy- 
Central Pk. $275, depozyt. Bez zwie­
rząt.
_______ 823-5505 w j. ang. _____  
POKÓJ dla pani. Belmont/Cicero. 
545-7707.
(MIESZKANIE właśnościowe M5 w 
,Tarnowie, 792-2774,______________
WSPÓLNE mieszkanie dla mężcz- 
yzny bez nałogów. 637-1314._______
4 POKOJE — 2 sypialnie w base- 
mencie. Piec i lodówka. Jakubowo. 
774-4721.________________________

JACKOWO 6 pokoi, do wynajęcia i 
kryta weranda, na pierwszem pię­
trze, ogrzewane i gorąca woda. Bez 
zwierząt. 227-7464._______________
OGRZEWANE, czyste 3 pokoje—1 
sypialnia. Central Park-Milwau- 
kee. $350 depozyt. 278-5201—wiecz. 
DLA panów sypialnie do wynajęcia. 
Pulaski-Diversey. 342-3581.

CZYSTE, OGRZEWANE, 
2-SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

Okolica 4500 W.-2800 N.
Dla małżeństwa.

Dzwonić wieczorami:
________ Tel. 283-5988_________  

BERWYN-CICERO
Clean modern studio and 1 bedroom 
apartments, near Cermak Rd. Sto­
ve and refrigerator. $275-$335 inc­
luding heat.

656-4142

Rozmaite
SPRZEDAM pralkę, suszarkę, ro­
wer. Tanio. 669-7694.

Interesy
BAKERY FOR SALE 

IN BUSINESS FOR 26 YEARS 
18449 S. Halsted St.

Glenwood, IL 
448-2053 

PLEASE CALL IN ENGLISH

★ Domy poza Chicago
CENTRAL FLORIDA 

FOR SALE BY OWNER
5 acres St. John’s River. 247 ft. on 
river, 140 ft. covered dock. 13 mobi­
le home sites, 11RV sites, cottage & 
house, everything rented. Asking 
$375,000.00. $185,000.00 down. Ba­
lance at 6%. Selling, poor health.

Call 904-467-2770

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany, 3 legalne apartamenty, 
2 sypialniowe na Jackowie między 
Belmont i Milwaukee. Dobry do­
chód. Cena $93,900.

394-0192
DOM NA SPRZEDAŻ

Nowo zbudowany, 6 pokoi, w tym 3 
sypialnie, murowany garaż na 2 au­
ta, bez usterek. Lokacja: LARA­
MIE I ROOSEVELT.
Proszę dzwonić w j. ang.

654-8294

★ AUTO_____________
OKAZJA. Sprzedam ładne auto.
Tanio. Tel.: 885-2467.

* MEBLE
- I ! . f

KOMPLET MEBLI 
KUCHENNYCH DO 

SPRZEDANIA 
Wykonujemy również na zamówie­
nie: kredensy, meblościanki, sy­
pialnie, bary i inne.

733-1997 lub 772-8831 - Janusz

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

★ Podatki

INCOME TAX
3180 N. Milwaukee—Róg Belmont 
Doświadczeni fachowcy, maksy­
malne zwroty podatkowe, najta­
niej, co piąty klient bezpłatnie.

545-9549 lub 545-9255
PODATKI fachowo rozliczam. Tek:
___________ 775-7636____________  
INCOME Tax.__________ 725-1206.

Income Tax
FACHOWE ROZLICZANIE 

PODATKÓW
U ciebie w domu, albo u nas. Gwarantu­
jemy najwyższy zwrot. Proszę dzwonić 

po 5:30 wieczorem. 282-3942 .
Kieca-Wytaniec

* USŁUGI

UWAGA!
Wypełniamy Druki 

Na Social Security Bezpłatnie.
Zapraszamy 

3019 N. MILWAUKEE 
Pokój 202

WYKONUJĘ
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA 

VIDEO CAMERA
Filmy z okazji: ślubów, wesel, chrzcin i 
innych uroczystości.

539-3764 
_______ Prosić Andrzeja.________  
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.____________
Pralki, suszarki, piece gazowe i 
elektryczne.

NAPRAWA - SPRZEDAŻ
-KUPNO

588-7264 — całą dobę.
CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
685-7052 

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Elektryczne Roboty
LJĆENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

★ Naprawa TV
KAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
.A, Gil. Tek: 966-5831._____________,

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau ­
liczne. 394-9471.

★ Kontraktorzy 
KONTRAKTOR 

wykona każdą pracę 
w Waszym domu. 
Tel.: 583-5062

REMONTY WEWNĄTRZ 
I ZEWNĄTRZ BUDYNKÓW 

Nowe kuchnie i łazienki. Prace 
elektryczne, kanalizacyjne, 
ogrzewanie, i ochładzanie. No­
we dachy, okna (block win­
dows) drzwi, rynny.

Dzwonić 24 godziny
679-8855

a
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CONCORD — Przed kilkoma dniami minęła 1-sza rocznica 
tragicznej katastrofy wahadłowca “Challenger.” Na zdjęciu, 
21-letnia Kathy Duhaime, studentka z Libanu składa kwiaty 
na grobie pierwszej nauczycielki—astronautki—Christy 
McAuliffe, która jest jedną z siedmiu ofiar ubiegłorocznej eksp­
lozji. (UPI)

Dodatkowa Podwyżka 
Podatku w Pow. Cook?

Większe Wydatki Na Potrzeby Rezerwatów Leśnych

Proces o “Straty Psychiczne”
18 Latek Niesłusznie Oskarżony o Morderstwo 

Cierpi Do Dziś

38* WT*

A.v . W? i

Ubezpieczenia Dla Grup 
Wysokiego Ryzyka 

Nadzieja Dla Dyskryminowanych 
Przez Prywatne Ubezpieczalnie

Przewodniczący Rady Powiatu 
Cook George Dunne zaproponował 
w poniedziałek, aby podatki od nie­
ruchomości (powiatowe) podwyż­
szyć o dodatkowe 1.61 min doi. Jak 
wiadomo, 23 stycznia br. Dunne 
poprosił Radę Powiatu Cook o pod­
niesienie podatków o ogólną sumę 
57.7 min doi., w celu sfinansowania 
podwyżek uposażeń dla 22 tys. 
pracowników władz powiatowych.

O dodatkową podwyżkę poprosił 
Dunne prezentując budżet powia­
towych rezerwatów leśnych. Dzięki 
dodatkowej podwyżce podatków do­
chody rezerwatów zwiększyłyby się 
o 6.9% w skali rocznej. Różnica w 
opłatach podatku od nieruchomości 
w przypadku domu wartości 75 tys. 
doi. byłaby niewielka — zaledwie 
1.61 doi. rocznie.

Oskarżony o Oszustwo
Prokuratory stanowy pow. Cook, 

Richard M. Daley zaskarżył o oszu­
stwo właściciela firmy udzielaj ąl- 
cej pożyczek na domy.

Według prokuratora, niejaki Na­
thaniel Kinard—właściciel Kinard 
and Associates (1608 N. Milwaukee 
Ave.)—pobierał z góry opłaty od 
klientów, rzędu $1,250-$!,450, ale 
nigdy nie wywiązywał się z umowy.

Prok. Daley oświadczył, że bę­
dzie się domagać aby Kinard został 
ukarany grzywną $50 tys. oraz 
zmuszony do zwrotu wyłudzonych 
od klientów pieniędzy.

Oprócz Kinarda oskarżony rów­
nież został jego współpracownik — 
Olvidio Alaniz.

Ulgi Podatkowe 
Dla Powodzian
Asesor powiatu Cook, Thomas 

Hynes oświadczył we wtorek, że 
właściele domów nad jeziorem Mi­
chigan — zniszczonych weekendo­
wą powodzią i wichurą — najpraw­
dopodobniej kwalifikują się do ulg 
podatkowych. Jednak — jak pod­
kreśli Asesor—ulgi podatkowe mo­
gą przysługiwać tylko tym właści­
cielom nieruchomości, których wła­
sność doznała bardzo poważnych 
uszkodzeń.

Z całą pewnością — według 
Hynesa — ulgom podatkowym nie 
będą podlegać straty tzw. perso­
nalne, a więc jak na przykład znisz­
czone meble czy dywany, ani też 
uszkodzenia nieruchomości nor­
malnie występujące w przypadku 
deszczu czy śniegu, w tym wypadku 
— dziury w dachu, czy podmokła 
piwnica.

Hynes zapewnił, iż jego biuro 
bardzo dokładnie sprawdzi czy w 
wyniku niedzielnego żywiołu spadła 
wartość nieruchomości znajdują­
cych się nad jeziorem Michigan. 
Wielu właścicieli mieszkań włas­
nościowych w budynkach nad jezio­
rem wyraziło swe obawy, że źle 
zainwestowali pieniądze kupując tu 
apartamenty. “Zapowiadało się 
na dobrą inwestycję” — stwierdził 
Leo Furr, właściciel mieszkania w 
South Shore Drive Apartments — 
“ale niestety, jak się teraz okazuje 
nie była ona taka dobra.”

“Jestem pewien” — dodał — “że 
teraz, gdy wszystkie problemy je­
ziora Michigan są widoczne, jak na 
dłoni, ludzie nie bardzo będą chcieli 
tu kupować domy i mieszkania.”

Większość sprzedawców nieru­
chomości zgodziła się, że zagroże­
nie żywiołem — jakim jest jezioro 
Michigan — wpłynie deprymująco 
na wartość nieruchomości, ale — 
ich zdaniem — ten efekt ujawni się 
w cenach domów nad jeziorem do­
piero za kilka lat.

Poprzednio proponowana przez 
Dunne’a podwyżka kosztowałaby 
właściciela domu wartości 75 tys. 
doi — dodatkowo 22.73 doi. rocznie.

W myśl propozycji Dunne’a bu­
dżet rezerwatów leśnych zwięk­
szyłby się z dotychczasowych $61.9 
min (w 1986 r.) na $75.7 min w br. 
fiskalnym. W ramach tego budżetu, 
przewodniczący Rady Powiatu, po­
prosił jej członków, aby wyrazili 
zgodę na utworzenie 14 nowych 
etatów w rezerwatach leśnych, w 
tym dla czterech strażników, ro­
botników terenowych, zastępcy ad­
ministratora. Warto dodać, że w 
rezerwatach powiatu Cook zatrud­
nia się 1,100 pracowników.

Główny zarządca rezerwatów 
Arthur Janura oświadczył, że w bu­
dżecie zaproponowano zwiększenie 
wydatków na ulepszenia pól gol­
fowych (750 tys. doi.), na wybudo­
wanie tras rowerowych (550 tys. 
doi) oraz opłacenie świadczeń (ga­
zu, elektryczności, telefonu itp.) w 
Brookfield Zoo i w Chicago Botanic 
Gardens w Glencoe.

Czy 3-Latek z AIDS 
Zostanie 

Przedszkolakiem?
Mężczyzna z Chicago, który jest 

przybranem ojcem 3-letniego 
dziecka z AIDS wystąpił do Rady 
Szkolnej Chicago z prośbą o przyję­
cie zarażonego do przedszkola.

Z podobną prośbą zwrócili się ro­
dzice jeszcze jednego dziecka, cier­
piącego na nabyty zespół zaniku 
odporności.

Podania opiekunów zostaną roz­
patrzone przez Radę wraz ze spe­
cjalistami od choroby.

“Mimo iż nie ma dowodu na to, że 
wirusem zarazić się można w zwy­
czajowych, codziennych kontaktach 
dzieci w przedszkolu — dziecko 
może zostać wykluczone ze szkoły 
— ponieważ istnieje obawa, że nie 
posiada ono dostatecznych umie­
jętności w higienie osobistej i ko­
rzystaniu z toalety” — brzmi cytat z 
polityki Rady odnośnie AIDS.

Wiadomo, że kilku nauczycieli 
szkół chicagoskich zmarło na AIDS, 
ale powód ich zgonu dotarł do wia­
domości władz szkolnych, dopiero 
po ich śmierci.

“Niebezpieczna 
Zabawka” 

w Rękach 4-Latka 
4-letni Keon Myhand wypalił do 

siebie z rewolweru, bawiąc się nim 
w domu przy 1016 E. 132 ul.

Broń została przyniesiona do 
mieszkania przez 14-letniego brata 
Keona, który pożyczył ją od kolegi. 
Ten ostatni z kolei ukradł .22 kali­
browy rewolwer swojemu dziad­
kowi.

Keon odnalazł . “niebezpieczną 
zabawkę” i zranił się w prawą stro­
nę głowy. Chłopiec przebywa w sta­
nie krytycznym w Wyler Children 
Hospital.

Fabryka—Domem 
Starców?

Grupa inwestycyjna Realcom 
planuje przekształcenie opuszczo­
nej fabryki w Villa Park na dom dla 
ludzi starszych i rodziców dzieci, 
które ich opuściły. Miałoby w nim 
powstać 200 pokoi dla staruszków 
oraz mieszkania dla ludzi powyżej 
55 roku życia. Ok. 20 tys stóp przez- 
naczonoby na sklepy.

Historyczny budynek fabryki zo­
stałby w ogólnej konstrukcji za­
chowany i zburzonoby tylko pomie­
szczenia do przechowywania si­
losów.

Gubernator James Thompson 
podpisał w poniedziałek ustawę, 
gwarantującą ubezpieczenie zdro­
wotne osobom, należącym do tzw. 
grupy wysokiego ryzyka, a więc 
cierpiącym na przykład na cukrzy­
cę, artretyzm, schorzenia serca, 
anemię złośliwą, raka itp. Nowa 
ustawa zabezpieczy przed tragedią 
głównie przedstawicieli klasy śred­
niej, którzy nie są dość bogaci, aby 
w przypadku poważnej choroby 
opłacić koszta leczenia, ani dość 
biedni, aby otrzymać finansową 
pomoc społeczną.

Ustawę chroniącą przed dyskry­
minacją agencji ubezpieczeniowych 
przyjęli z ulgą państwo Sue i Randy 
Oltman, którzy musieli ogłosić swe 
bankructwo z powodu ogromnych 
rachunków za leczenie. Sue Oltman 
ma cukrzycę i utraciła wzrok w trzy 
miesiące po urodzeniu syna, który 
na domiar złego przyszedł na świat 
sparaliżowany. “Dokładaliśmy 
wszelkich starań, aby znaleźć ubez­
pieczenie, ale gdy tylko ujawniłam, 
że mam cukrzycę natychmiast od­
syłano nas ‘z kwitkiem’ nie infor­
mując nawet o cenie policy” — oz­
najmiła Sue.

“Jeszcze wtedy stać nas było na 
wykupienie polisy, ale jak jesteś w 
grupie największego ryzyka, nikt ci 
nie chce jej sprzedać” — stwierdził 
Randy i dodał, że zarabiał zbyt wie­
le aby ubiegać się o Medicaid.

Sytuacja rodziny stała się tragicz­
na, gdy zbankrutowała firma, w 
której pracował Randy. Zalani ra­
chunkami od lekarzy i szpitali, 
opiewającymi na ponad 300 tys. doi. 
Oltmanowie nie mieli innego wyjś­
cia, jak tylko ogłosić swą niewypła­
calność.

“Ludzie powiedzieli mi, żebym 
sprzedał wszystkie wartościowe 
rzeczy” — powiedział Oltman. “Ra­
dzili też, abyśmy się rozwiedli, to 
wtedy Sue i Jimmy kwalifikować 
się będą do pomocy społecznej.”

30-letni Oltman był bezrobotny 
przez m roku, aż wreszcie znalazł 
pracę w charakterze strażnika w 
elektrowni Commonwealth Edison.

“Nareszcie jest nadzieja” — 
oświadczyła Sue — “że jak Jimmy 
skończy 18 lat to uzyska ubezpie­
czenie.”

Tysiące ludzi, znajdujących się w 
podobnej sytuacji, jak Oltmanowie,

Myśl
Masz nieprzyjaciela. Co to zna­

czy? Że masz przed sobą człowieka, 
którego musisz uczynić bądź swoim 
przyjacielem, bądź pachołkiem.

Hebbel

Becker-Lendl 2:1
W obecności przeszło 8,5 tys. wi­

dzów w Rosemont Horizon rozegra­
no wczoraj pokazowy mecz teni­
sowy między Czechosłowakiem 
Ivanem Lendlem i zawodnikiem 
zachodnioniemieckim Borisem 
Beckerem.

Zajmujący trzecie miejsce na 
światowej liście rankingowej Bec­
ker pokonał aktualnie pierwszą ra­
kietę świata Lendla w trzech setach 
4-6, 6-4, 6-3.

Pojedynek stał na wysokim pozio­
mie, a licznie przybyli kibice mieli 
prawdziwą tenisową ucztę. Warto 
odnotować, iż zawodnik z RFN miał 
aż 21 asów.

“Ostatnio nie mam szczęścia do 
Beckera” — powiedział Lendl po 
spotkaniu. “Przegrywam z nim nie 
tylko w turniejach, ale i w meczach 
pokazowych taki jak dzisiejszy. 
Becker ma wspaniały serwis.” 

będzie kwalifikować się do ubezpie­
czenia dzięki nowej ustawie okreś­
lanej, jako Comprehensive Health 
Insurance Plan (CHIP). Stanowy 
plan ubezpieczeniowy wymagać bę­
dzie nieco większych opłat za polisy 
ubezpieczeniowe. W chwili, gdy ko­
szta opieki zdrowotnej przekroczą 
dochód z tytułu sprzedanych polis, 
nadwyżki fundowane będą z kasy 
stanu

Wkrótce Gubernator mianuje 11- 
osobową radę dyrektorów CHIP, 
która już 1 lipca rozpocznie narady 
w celu ustalenia cen polis i opracuje 
plan działania CHIP. W skład rady 
wejdą przedstawiciele sektora ubez­
pieczeniowego; stanowego Wydz. 
d/s Ubezpieczeń; biura Prokurato­
ra Generalnego Illinois oraz miesz­
kańców.

Nowy program ubezpieczeniowy 
CHIP uzyskał poparcie prok. gen. 
Neila Hartigana, a jeden z działów 
jego biura opracował projekt no­
wego prawa. Hartigan oświadczył, 
że o wprowadzenie nowego stano­
wego planu ubezpieczeniowego 
ubiegały się organizacje inwalidów, 
świat pracy, sektory ustawodaw­
czy, prawniczy, biznesowy i medy­
czny. Dodał, że nie zapłacone ra­
chunki za opiekę lekarską były przy­
czyną jednej czwartej bankructw w 
naszym stanie w 1985 r.

Nad Jeziorem 
Albo Nigdzie

Chicago Bears wydało we wtorek 
oświadczenie, w którym daje miastu 
60 dni na wydanie pozytywnej de­
cyzji na budowę stadionu dla dru­
żyny nad jeziorem Michigan w cen­
trum Chicago. Kilkunastostronico- 
we ultimatum — podpisane przez 
prezesa drużyny Michaela McCa- 
skey’a oraz Franklina Cole’a, pre­
zesa Chicago Central Area Com­
mittee (CCAC), grupy biznesma- 
nów popierających projekt budowy 
stadionu w środku miasta — ostrze­
ga, że drużyna opuści Chicago, jeże­
li władze miasta nie zgodzą się na 
jej warunki.

Termin ultimatum upływa 10 
kwietnia, a więc zbiega się w czasie 
z gorączką wyborów w mieście, na­
znaczonych na 7 kwietnia. Kandy­
daci na mayora będą się musieli 
prawdopodobnie wypowiadać w tej 
ważnej dla licznych kibiców Bears 
kwestii, jeszcze przed prawybora­
mi.

Mayor Washington odmówił ko­
mentarza na temat decyzji Bear- 
sów, ponieważ — jak stwierdził — 
nie otrzymał jeszcze kopiii ultima­
tum. Natomiast ostro skrytykował 
je rywal Washingtona w wyścigu o 
stanowisko burmistrza, Thomas 
Hynes.

“Oświadczenie jest nie na miejs­
cu i nie do zaakceptowania” — po­
wiedział Hynes. — “Mayor Was­
hington nie powinien popierać po­
mysłu, którego realizacja jest ni­
czym innym, ale grabieżą cennej 
ziemi nad jeziorem” — oświadczył 
kandydat na burmistrza, ustosun­
kowując się do wcześniejszych wy­
powiedzi Washingtona.

Ultimatum McCaskey-Cole spot­
kało się podobno z dość wrogim od­
biorem w ratuszu miasta.

“Dokąd oni zamierzają dotrzeć, 
dając nam ostateczne terminy” — 
oburzał się pracownik Wydziału 
Rozwoju Ekonomicznego Chicago.

“Tego nie da się przeprowadzić w 
60 dni” — oświadczyła Mary Dec­
ker, uczestniczka kampanii Was­
hingtona.

Minęło prawie 6 lat od dnia, w 
którym 18-letni uczeń szkoły śred­
niej Fenger, George Jones został 
umieszczony w więzieniu, jako mor­
derca dziewczyny z sąsiedztwa.

Jones przesiedział w zakładzie 
karnym 5 tygodni, w czasie których 
próbowano go zgwałcić. Broniąc się 
przed natrętnym współwięźniem, 
Jones — syn policjanta — przystą­
pił do więziennego gangu, który za­
pewniał mu, jako taką ochronę. 
“Chrzest bojowy” przez jaki prze­
szedł, aby stać się jego członkiem, 
wymagał od osiemnastolatka prze­
trzymania 75 uderzeń, jakimi wpro­
wadzili go do swojego świata, wete­
rani gangowi.

Po ujawnieniu w kwietniu 1982 
zeznań kluczowego świadka zda­
rzeń, który nie potwierdził udziału 
Jonesa w zbrodni, oskarżony został 
zwolniony z odbywania kary.

W zeszłym tygodniu Jones zeznał 
przed sądem, że nadal miewa prze­
raźliwe senne mary i zwidzenia, 
związane z jego przeżyciem sprzed 
6 lat.

Zeznania te są fragmentem w 
sprawie, w której adwokaci chłop­
ca żądają $15 min odszkodowania 
od miasta za “straty psychiczne,” 
które ich klient poniósł w wyniku

Pracownik instytucji państwowej 
desygnowanej do walki z prześla­
dowaniami seksualnymi dzieci zo­
stał oskarżony o seksualne praktyki 
z chłopcami w wieku od 11 do 14 lat.

34-letni Paul Des Roches praco­
wał od roku 1981 w Stanowym Wy­
dziale d/s Dzieci i Rodzin (DCFS). 
W marcu ub. roku kierownictwo 
DCFS otrzymało telefon od policji, 
która podejrzewała nieletniego 
przybranego syna Des Rochesa o 
seksualne kontakty z innymi chłop­
cami. Dokładne dochodzenie skie­
rowało uwagę detektywów na sa­
mego Des Rochesa, którego policja 
uznała za prowodyra seksualnych 
spotkań w jego mieszkaniu. Śledz­
two doprowadziło do wyrzucenia 
Des Rochesa z pracy, latem ub. r.

Pomimo szeregu dowodów, które 
policja przedstawiła prokuraturze 
w sprawie podejrzanego, ‘ ‘biuro nie 
znalazło wówczas wystarczających 
podstaw do oskarżenia go.”

Tymczasem dwa tygodnie temu 
policja zebrała nowe dane dotyczą­
ce kolejnych napastowań seksual­
nych nieletnich chłopców. Opis prze­
stępcy pasował, jak ulał do Des 
Rochesa. Poszkodowanymi byli 
chłopcy, aktywni w lokalnych gan­
gach, którzy po spotkaniach” w 
mieszkaniu swojego prześladowcy 
otrzymywali $10 do $15 za świad­
czone usługi. Des Roches — jak 
wstępnie zeznali — groził im, że za­
wiadomi policję o ich działalności w 
gangach, jeśli wspomną o tym, co 
zaszło w mieszkaniu.

Zeznania ostatnich świadków wy­
dały się bardzo wiarygodne, w prze­
ciwieństwie do opowieści poprzed­
nich chłopców, który niejednokrot­
nie odwoływali to co powiedzieli 
chwilę wcześniej,” opowiada sier­
żant Robert Hargeshmeier z biura 
policji d/s nieletnich.

Tym razem też, prokuratura nie 
wahała się z wytoczeniem oskarżeń 
przeciw byłemu pracownikowi 
DCFS: za cztery prześladowania

$100 Min Pożyczki Wpłynie 
Do Kasy Illinois

Gubernator James Thompson 
oznajmił we wtorek, że władze Illi­
nois zaciągnęły pożyczkę w wyso­
kości $100 min w banku chicago- 
skim First National.

First National Bank of Chicago 
zaoferował najniższe—w porówna­
niu z innymi bankami—oprocento­
wanie pożyczki, wynoszące 4.0880%. 

fałszywego oskarżenia. Jeffrey 
Haas, G. Flynt Taylor oraz John 
Stainthorp wystąpili w imieniu 
Jonesa przeciw miastu i 13 policjan­
tom chicagoskim, opierając się na 
zeznaniach ekspertów z dziedzinie 
psychiki ludzkiej.

Jednym z nich jest psycholog z 
Cleveland University, dr John Wil­
son. Jest on laureatem nagrody by­
łego prezydenta Jimmy’ego Carte­
ra za wkład w leczenie weteranów 
wojny wietnamskiej, cierpiących 
na psychiczne urazy powojenne.

Jones — redaktor szkolnej gazet­
ki i dobry uczeń, sprzed aresztowa­
na — został zniszczony 5 tygod­
niowym pobytem w więzieniu i nie­
słusznym pomówieniem go o mor­
derstwo, głosi diagnoza Wilsona.

“Psychika 23-letniego dziś męż­
czyzny została “zamrożona” w po­
staci, w jakiej została ukształtowa­
na przeżyciami sprzed 6 lat. Jones 
został zraniony w chwili “pączko­
wania” jego osobowości i nie jest 
wykluczone, że ta rana nigdy nie 
zagoi się,” dodał Wilson.

Po wyjściu z więzienia Jones roz­
począł naukę w Kennedy-King Col­
lege. Porzuciłjąjednakpotym, gdy 
koledzy z klasy zaczęli dokuczać 
mu, wypominając przestępczą prze­
szłość.

seksualne nieletnich i dwa ataki se­
ksualne na młodocianych.

Przybrany syn Des Rochesa — 
uwolniony z zarzutów współuczest­
niczenia w seksualnych praktykach 
— został przeniesiony do innej ro­
dziny zastępczej. Chłopiec zeznał, 
że ojciec nigdy nie atakował go sek­
sualnie.

“Na papierze Des Roches prezen­
tował się odpowiedzialnie, jako do­
skonale kwalifikowany do pracy z 
dziećmi,” stwierdził rzecznik DCFS, 
David Schneidman. “W okresie 
działania na naszej “gorącej linii” 
otrzymał nawet nagrodę prokura­
tora stanowego za uratowanie dzie­
cka, które zostało dotkliwie pobite.”

Opieka Społeczna 
Zapłaci Za Leczenie 

6-Latki
Wyrokiem federalnego Sądu Re­

jonowego, Stanowy Wydział Opieki 
Społecznej musi pokryć koszta le­
czenia 6-letniej Crystal Shannon z 
Chicago Ridge, chorej na raka nad­
nercza (neuroblastoma).

Jak dotychczas Wydział Opieki 
Społecznej odmawiał zapłacenia 
$60 tys. za operację przeszczepienia 
szpiku kostnego u Crystal, używa­
jąc argumentu, że dziecko zostanie 
poddane eksperymentalnej proce­
durze, nie przewidywanej przepi­
sami tego wydziału.

Specjaliści od raka dziecięcego 
przy Uniwersytecie Chicagoskim 
oświadczyli, że szansa na uratowa­
nie dziewczynki jest od 15% do 40%.

Popularniejsza Od Gier 
Komputerowych

Klub nocny Mt. Prospect zainsta­
lował niedawno w swoim lokalu 
maszynę, która sprawdza obecność 
alkoholu w organizmie człowieka. 
Intencją właścicieli klubu było 
zniechęcenie gości “w stanie wska­
zującym na spożycie alkoholu” do 
siadania za kierownicą.

Podobno maszyna — choć popu­
larniejsza od wszystkich gier kom­
puterowych — nie zawsze właści­
wie odczytuje ilość wypitych setek i 
pięćdziesiątek.

Zysk uzyskany w pierwszych 
dniach jej pracy, $302, został prze­
kazany na fundusz stanowej orga­
nizacji — Matki Przeciwko Nie­
trzeźwym Kierowcom (Mothers 
Against Drunk Driving).

MANILA — W stolicy Filipin oddział zbuntowanych żołnierzy 
zajął jedną z lokalnych stacji telewizyjnych. Na zdjęciu rebe­
lianci podczas śniadania na kilka godzin przed poddaniem się 
wojskom rządowym. (Reuter)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
10 lutego, 1987
2 1 5

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
10 lutego, 1987

6 18 1

LOTTO Sobota, 7 lutego, 87 11 24 25 39 40 43

Środa, 4 lutego, 87 13 30 33 36 37 39

Ścigał Innych Za To, 
Co Sam Robił

Czy Nagradzany Pracownik DCFS 
Prześladował Seksualnie Nieletnich?


